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K r a k ó w  23 lipca.

Najpierwsi książęta Kościoła i tysiączne 
tłumy pobożnych przybywają dzisiaj w mury 
Starego Sącza: odwieczny gród podkarpacki 
uroczystą przywdziewając na siebie szatę, ob­
chodzi jutro wielkie święto kościelne i naro­
dowe. Przed 600 laty w starosądeckim kla­
sztorze PP. Klarysek, zakończyła piękny i 
bogobojny, Bogu i przybranej ojczyźnie po­
święcony żywot, „pani skarbami cnót i oby­
czajów zacnych ozdobna." Otoczone pobożną 
legendą imię Błogosławionej K ingi, przecho­
dziło z pokolenia w pokolenie i zarówno 
w księdze dziejów jak w wyobraźni ludu 
przywołuje na pamięć postać wielkiego uroku 
i szlachetności niezwykłej. We wspaniałym 
szeregu wielkich polskich niewiast, księżna 
Kinga jaśnieje czystością i prostotą, miłością 
i poświęceniem; tradycya wzniosłych przy­
kładów pobiżności i cnoty w naszej historyi, 
zdawałoby się, byłaby niezupełna, gdyby za­
brakło w niej tej księżniczki węgierskiej, 
wiernej dziewiczemu ślubowi, ofiarującej swoje 
mienie na ratunek kraju narażonego na klę­
ski, dzielącej z mężem tułactwo w ucieczce 
przed dzikim wrogiem i przywdziewającej na 
schyłku życia sukienkę zakonną, wymarzoną 
od czasów dzieciństwa.

Wspomnienia z odległych czasów odżyją 
wśród uroczystości, jakich widownią przez 
dziewięć dni będzie Stary Sącz. Stanie przed 
oczami Polska w podziałach, rozerwana przez 
wewnętrzne niesnaski i nawiedzona ciosem 
srogiej nawały tatarskiej; na tle tego roz­
stroju i tych klęsk, zarysuje się cicha po­
stać małżonki sandomierskiego książęcia, za­
nosząca za kraj nieszczęsny, stojący na skraju 
przepaści, modły, których Wszechmocny wy­
słuchał, przywracając z biegiem wieków sko­
łatanemu królestwu czasy nowej potęgi, a 
zwiększonego blasku i świetności. Dziś, kiedy 
ten kraj znowu potrzebuje pomocy i ratunku, 
kiedy wśród prześladowania religijnego i na­
rodowego, szuka znowu źródeł otuchy do 
przetrwania czasu próby, do zniesienia i prze­
zwyciężenia ciosów zadawanych z jednej stro­
ny przez przemoc, z drugiej przez rozkładcze 
żywioły negacyi —  Błogosławiona Kinga bę 
dzie znowu pośredniczką i orędowniczką próśb 
naszych i modlitewnych błagań o wybawienie 
z niedoli.

Ojciec Święty udzielając odpustu zupełnego 
z powodu starosądeckich uroczystości, poleci' 
dostępującym tej łaski, modlić się „o zgodę 
pomiędzy panującymi chrześcijańskimi, o wy­
tępienie kacerstwa, o nawrócenie grzeszników 
i  wywyższenie Świętej Matki Kościoła." Zgoda 
wśród chrześcijańskich monarchów, oparta na 
sprawiedliwości i prawdziwie chrześcijańskich 
zasadach, jako pierwszy warunek spokojnego 
i  normalnego duchowego rozwoju społe 
czeństw, jest przedmiotem szczególniejszych 
starań Stolicy Apostolskiej. Dlatego kładzie 
na nią nacisk Namiestnik Chrystusowy teraz 
przy sposobności uroczystego obchodu Błogo­
sławionej K ingi, która tej zgody i przyjaźni 
pomiędzy dwoma państwami, stanowiącymi
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Rozpoczynał się obraz drugi.
Scena, jaskrawo oświetlona, przedstawia w głębi 

plantacye trzciny cukrowej, należące do bogatego 
kolonisty pana de Sainte Croix, okrutnego tyrana 
Mćali. Liczne gromady czarnych niewolników pra­
cują w skwarze słonecznych promieni. Na przo 
dzie sceny po prawej stronie wznosi się pawilon 
z wielką werandą.

Pierwsze sceny przedstawiają niedolę pracują­
cych niewolników i srogość ich pana, który znę­
cając się nad nimi, nakazuje ponowną pogoń za 
zbiegłą Móalą i grozi najsurowszemi karami tym, 
którzyby za jej przykładem pójść śmieli.

Wtem w głębi ukazuje się Paweł i Wirginia.
2 a  niemi trwożliwie kryje się Mćala.

-— To on! — śpiewa, wskazując na p. de Ste 
Croix.

Chóry odpowiadają okrzykiem przerażenia na 
'ridok  powracającej niewolnicy:

— To ona!
Mćala zostaje w głębi, podczas gdy Paweł i 

W irginia, zbliżywszy się do groźnego jej pana,
proszą o przebaczenie dla zbiegłej.

Ste Croix z początku się waha, lecz długo nie 
*note się oprzeć urokowi W irginii, która rzuca mu 
się do nóg i wznosząc ku niemu tkliwe spojrze­
nie , głosem , którego słodycz wszystkich obecnych 
przenika, błaga o łaskę. Oczy pana de St. Croix

przedmurze Chrześcijaństwa, była rękojmią, 
wzmacniając węzły krw i, łączące dynastyę 
Arpadów z rodem piastowskim. W niespokoj­
nej i swarliwej ówczesnej epoce, w dniach 
niebezpieczeństwa i trwogi, brak jedności i 
skupienia ułatwiał najezdniczym hordom krwa­
wą drogę ku Zachodowi; dziś odwraca on 
uwagę od najżywotniejszych moralnych inte­
resów państw i wytwarza przykry nastrój 
obawy wśród ludów, spragnionych bezpieczeń­
stwa i pokoju. Powszechna miłość, wytępienie 
kacerstw, nawrócenie grzeszników i wywyższe­
nie Kościoła: oto postulaty katolickie, w imię 
których nastąpić winno odrodzenie społe­
czeństw i o które każe Ojciec Św. modlić 
się w nasze katolickie i narodowe święto.

Dzień jutrzejszy jest dowodem, że ta na­
rodowe-katolicka tradycya, która stanowiła 
nić przewodnią naszej historyi tysiącletniej, 
do dziś dnia ożywia w całej pełni lud polski. 
Pospieszy on tłumnie do wrót starego kla­
sztoru starosądeckiego, gdzie Bogu poświę­
ciła życie świątobliwa pani, wyrzekając się 
dostatków świata, oraz blasków książęcej mi­
try i oddając resztki mienia, użytego dla obro­
ny ojczyzny, na rzecz Kościoła. Cześć, która 
otacza jej imię przez tyle wieków, postawiła 
Błogosławioną Kingę w rzędzie najukochań 
szych świętych patronek naszego narodu; tó 
też w tych smutnych dniach dzisiejszych 
garną się do jej klasztornego zacisza tysią­
czne tłumy, prosząc o wstawienie się do Bo­
ga za ten naród, któremu była panią oddaną 
i świętą. Za pociechę, za otuchę, za nadzieję 
posłużą pobożnemu ludowi piękne słowa, 
wpisane przez Błogosławioną Kingę w doku­
ment fundacyi klasztoru, iż należy „baczyć 
pobożnej rozwagi okiem i ścisłem rozważać 
zastanowieniem, jako nic w dniu onego sądu 
ostatecznego tak się nie przyda, ani może 
ubłagać surowości sędzi owego, który spra­
wiedliwym żywot, niesprawiedliwym zaś zgon 
wydziela wieczysty, jak uczynki bogobojności, 
które jedynym sprawców swoich będąc orsza­
kiem, wprowadzają ich w podwoje szczęśli­
wości nigdy nie ustającej."

Przegląd polityczny.
Teraźniejszy pruski minister oświaty, Dr Bossę, 

nie zaznaczył jeszcze żadnem stanowczem posta­
nowieniem swego politycznego kierunku, ale pO' 
nieważ nie wystąpił odrazu, jako zwolennik kul- 
turkampfn i germanizator, więc też liberalno- 
żydowska prasa śledzi jego dotychczasową dzia­
łalność z wielką nieufnością i niechęcią. Dwa 
zwłaszcza fakta niepokoją bismarkowską klikę, 
która po npadkn hr. Zedlitza sądziła, że epoka 
walki z katolicyzmem i polskością na nowo za­
świta. Więc najpierw podróż ministra oświaty po 
polskich prowincyach jest, zdaniem liberalnej 
prasy, zupełnie zbyteczna, gdyż o potrzebach 
knltnrnych tych prowincyj może minister dokła­
dnie wiedzieć ze sprawozdań władz miejscowych, 
podczas gdy bezpośrednie zetknięcie się z ludno­
ścią polską, może go natchnąć uprzedzeniem do 
obecnego systemu szkolnego. Powtóre minister 
oświaty zatwierdził statuta katolickiego związkn 
nauczycielskiego. Dotychczas bowiem istniały wy 
łącznie wspólne związki nauczycielskie, które na

wet miały pewne ofieyalne stanowisko wobec 
władz, podczas gdy Stowarzyszenia katolickie u- 
ważane były, jako prywatne, a istnienie ich było 
zaledwie cierpiane. Stan ten był dla katolików 
tem przykrzejszy, że związki nauczycielskie ogól­
ne zmieniły się powoli w ciała bezwyznaniowe, 
ub wybitnie protestanckie, tak, że katoliccy nau­

czyciele, którzy z konieczności do nich należeli, 
znaleźli się w zupełnie fałszywem położeniu, nie 
mogąc pogodzić swoich przekonań religijnych 
z kierunkiem przeważającym w związkach. Ró 
wnouprawnienie zatem katolickiego Śtowarzysze- 
nia jest aktem prostej sprawiedliwości, a gniew 
prasy liberalnej jest tylko jaskrawym dowodem 
nietolerancyi tego stronnictwa. Zaciekłość prze 
ciwko katolicyzmowi, jaka pannje w obozie libe­
ralnym , dobrze charakteryzuje artykuł jednego 
z organów liberalizmu, który dochodzi do takiej 
konkluzyi: „Niech minister ma się na baczności; 
obaj jego poprzednicy potknęli się wskutek prze­
chylenia się ku centrum. I  on może się potknąć, 
jeżeli pójdzie tą samą drogą."

Wewnętrzne położenie Serbii jest bardzo nie 
pewne, a nawet niepokojące. Radykalne stronni 
ctwo, które obecnie trzyma ster władzy w swych 
rękach, utraciło dawną jednolitość i popularność. 
Od głównego pnia tego stronnictwa odrywają się 
drobniejsze grupy, które wprawdzie nie mają dość 
siły i znaczenia, aby wystąpić z samodzielnym 
programem, ale osłabiają stanowisko gabinetu Pa- 
sicza, budząc i wzmacniając nadzieje opozycyi. 
Nawet prasa radykalna występuje z głośnemi 
skargami przeciwko rządowi, zarzucając mu otwar 
cie popieranie korupcyi i nepotyzm, które muszą 
doprowadzić radykalne stronnictwo do zupełnego 
upadku. Obaj rejenci, którzy należą do tak zwa 
nego liberalnego stronnictwa, zwłaszcza Risticz, 
bardzo są zadowoleni z tego obrotu rzeczy i przy­
gotowują przy pomocy metropolity Michała zmia­
nę rządu, która może wcześniej nastąpić, niżeli 
dotychczas przewidywano. W polityce serbskiej 
wpływy rosyjskie stanowią zawsze czynnik potę 
żny, po części nawet rozstrzygający. Otóż rady 
kaliści są dla Rosyi zbyt niezależni i zbyt mało 
prawowierni; nie ulega zatem wątpliwości, że za­
równo poseł rosyjski w Belgradzie Persiani, jak 
i ambasador rosyjski w Stambule Nelidow, który 
kieruje polityką rosyjską na półwyspie bałkań 
skim, podkopują swoim wpływem gabinet Pasicza, 
pomimo że ten ostatni, wraz z najbliższymi swymi 
przyjaciółmi czyni wszystko, aby zaufanie Rosyi 
odzyskać. Najlepszym jednak ajentem rosyjskim 
w Belgradzie jest metropolita Michał, który rady­
kałom i Pasiczowi nigdy nie przebaczy, że w swoim 
czasie nie opierali się wydaleniu jego z Serbii. 
Raporta metropolity Michała, składane synodowi 
w Petersburgu, decydują o zachowaniu się Rosyi 
względem serbskiego rządu, a trudno przypuścić, 
aby te sprawozdania były przychylne dla Pasicza. 
Zresztą dobrą ilustracyą tej polityki jest postępek 
Nelidowa, który niedawno przejeżdżał przez Ser­
bię, a prezesowi serbskiego gabinetu, oczekującego 
nań kilka godzin na dworca belgradzkim kaza' 
oświadczyć, że nie może go przyjąć.

Misya sir Evana Smitha do sułtana Marokko 
nie odniosła pożądanego skutku, przeciwnie do­
prowadziła nieledwie do zerwania dyplomatycznych 
stosunków pomiędzy obu państwami. Aby ocenić 
przyczyny tego w ypadku, trzebaby wiedzieć, jaki 
cel miała misya angielska i jakie były żądania 
czy propozycye angielskiego pełnomocnika. An­
gielskie dzienniki upewniają, że chodziło tylko o 
ułatwienie stosunków handlowych, a mianowicie 
o uzyskanie od sułtana pozwolenia na wywóz zbo­
ża i koni z granic jego państwa bez specyalnych 
pozwoleń, które były dotychczas potrzebne. Nie 
chodziło zatem o mięszanie się do wewnętrznych 
stosnnków M arokka, lecz o przekonanie sułtana, 
że traktat handlowy z Anglią nietylko przyczyni 
się do podniesienia oświaty jego k ra ju , ale po­
mnoży znacznie jego dochody. Czy sułtan nie zro­
zumiał tej argumentacyi, czy też sądził, że po-

iryw a ona zupełnie inne cele, dość, że sir Evan 
Smith powrócił do Tangeru, nie uzyskawszy ża­
dnych ustępstw. Angielska prasa przypisuje to 
niepowodzenie francuskim wpływom i omawia z te­
go powodu zachowanie się Francyi w tonie silnie 
rozdrażnionym.

Zresztą wczorajsze londyńskie dzienniki po­
ranne podają dalsze szczegóły, nadeszłe z Tan- 
geru w sprawie zajścia sir Evana Smitha z sułta­
nem. Kiedy dnia 6 lipca wszczęły się rozruchy 
przeciwko angielskiemu poselstwu, sir Evan Smith 
oświadczył sułtanowi, że w razie gdyby członko 
wie poselstwa napadnięci i zamordowani zostali, 
w przeciągu jednego miesiąca przybędzie do Fezu 
nowe poselstwo, będzie jednak już wtedy cho­
dziło o to , czy wogóle ma być na przyszłość 
w Marokko jakikolwiek su łtan .— Donoszą dalej, 
że po ustaleniu tekstu traktatu sułtan wręczył po­
słowi podpisany przez siebie odpis. Poseł spo­
strzegł jednak, że w odpisie wypuszczone zostały 
najistotniejsze artykuły ugody i dlatego podarł 
dokument na drobne kawałki. Sułtan w idząc, że 
sprawa przybiera poważny charakter, ofiarowywał 
posłowi sumę 30.000 funtów szterlingów dla prze­
jednania g o ; kiedy to naturalnie niepomogło, s ta ­
rał się powstrzymać odjazd Smitha przemocą i 
kazał zabrać mu jego konie. Dopiero kiedy jeden 
z angielskich oficerów chciał pieszo iść do Tan 
geru, aby sprowadzić zbrojną eskortę z Gibral­
taru , zwrócono konie angielskiemu posłowi.

H om e-ru le .
W ostatniej kampanii wyborczej Gladstone, nie 

wyłuszczając obszernie swych projektów, dotyczą­
cych przywrócenia samorządu Irlandyi i zniesio 
nego w roku 1800 parlamentu dublińskiego, od­
woływał się na swe przedłożenia z roku 1886. 
Rzeczywiście, wniesiony 8 kwietnia r. 1886, a od­
rzucony na posiedzenia Izby gmin 8 czerwca te­
goż roku większością 341 przeciwko 311 głosom 
projekt, zawiera tak dokładne przepisy o sam o­
rządzie krajowym, czyli home-rule, że wyjąwszy 
chyba kilka artykułów, bez zmiany pojawi się 
znown w Izbie, skoro Gladstone stanie na czele 
gabinetu.

Projekt ów z roku 1886 obejmuje następujące 
przepisy: Utworzonem będzie dla Irlandyi ciało 
prawodawcze, składające się z Jej król. Mości i 
parlamentu w Dublinie. Jej król. Mości przysłu­
guje prawo za radą parlamentu irlandzkiego, 
ustanawiać prawa w interesie pokoju, porządkn 
i dobrego rządu Irlandyi oraz znosić dawniejsze 
prawa.

Z zakresu działania parlamentu irlandzkiego 
wykluczone będą następujące spraw y: Statut
i prerogatywy korony, sukcesyi i re jencyi; kwe 
stye pokoju i wojny; sprawy wojska, floty, mili 
cyi, ochotników, innych wojskowych i marynar­
skich sił, tudzież obrony krajow ej; traktaty i u- 
kłady z obcemi mocarstwami oraz stosunki kolo­
nialne ; godności i ty tu ły ; zdobycz w ojenna; 
zdrada stanu i natnralizacya; sprawy nawigacyi 
i kw arantanny; poczt i telegrafów, wyłącznie 
przesyłki depesz i listów w Irlandyi; kwestye 
znaków morskich; mennicy, waluty, obcych pie­
niędzy, legalnych środków spłaty, miar i wag; 
prawa autorów i wynalazców, tudzież patenta.

Uchwalone, wbrew tym przepisom, przez sejm 
dubliński prawo będzie nieważne.

Dalej sejm dubliński nie będzie uchwalał praw, 
dotyczących: a) utworzenia lub wyposażenia Ko­
ścioła oraz ograniczenia swobodnej praktyki reli 
g ijnej; b) orzeczenia niezdolności lub nadania 
przywileju któremukolwiek wyznaniu; c) zmian 
istniejących ustaw szkolnych i zakładów miło 
siernych; d) wsparcia dzieci szkolnych z fundu 
szów publicznych, stosownie do ich wyznania; 
e) ograniczeń praw własności lnb przywilejów 
istniejących legalnych korporacyj; f) nałożenia 
lub zniesienia cła i akcyzy.

Go do zwołania, odroczenia lnb rozwiązania 
parlamentu irlandzkiego, Jej król. mości przysłu­
gują te same prawa, co względem parlamentu 
angielskiego. Kadencya parlamentu irlandzkiego 
trwa najdłużej 5 lat.

Władza wykonawcza w Irlandyi i nadal przy­
sługuje Jej król. Mości, w której imieniu spra­
wuje ją  namiestnik (lord lieutenant). W imieniu 
Jej król. Mości, namiestnik potwierdza lub unie­
ważnia uchwały parlamentu, tudzież wykonywa 
przywileje królewskie co do zwołania, odroczenia 
lub rozwiązania parlamentu. Jej król. Mość, za 
przyzwoleniem tajnej rady, może oddać pod ad- 
ministracyę krajowego rządu irlandzkiego dobra 
i gmachy koronne.

Parlament irlandzki składa się z 2 sekcyj, któ­
re zwykle obradują i głosują wspólnie; na żąda­
nie jednej sekcyi, głosowanie odbywa się sekeya- 
m i; jeżeli nie zapadnie zgodna uchwała, projekt, 
odrzucony przez jednę sekcyę, uważanym będzie 
jako odrzucony przez Sejm.

Pierwsza sekeya składa się z 103 członków i 
to 75 wybranych, 28 dożywotnich. Członek wy­
brany, w chwili wyboru i podczas kadencyi par­
lamentarnej powinien posiadać kapitał co najmniej 
4000 fantów szterlingów, albo też przynajmniej 
200 fantów szterlingów rocznego dochodu z gruntu 
lub osobistego. Prawo wyborcze posiadają osoby 
pełnoletnie, nieposzlakowane, zamieszkujące okręg 
od 12 miesięcy przed 20 lipca tego roku, w któ­
rym się odbywają wybory i płacące dzierżawy 
lub czynszu co najmniej 25 fantów szterlingów. 
Członkowie pierwszej sekcyi wybierani będą na 
10 la t; w każdym 5-tym roku 37 lub 38 człon­
ków występuje z parlamentu, a w ich miejsce by­
wają wybierani nowi.

Co do członków dożywotnich, to każdy z 28 
parów Irlandyi, zasiadających w Izbie panów 
(angielskiej), na deklaracyę, przesłaną namiestni­
kowi, stanie się członkiem pierwszej sekcyi par­
lamentu irlandzkiego. Gdyby w ciągu 30 lat je ­
dno z tych krzeseł zostało opróżnione, wybór na­
stępcy odbędzie się w ten sam sposób, jak  dotąd 
odbywał się wybór parów irlandzkich do Izby 
panów. Po upływie 30 lat wszyscy członkowie 
pierwszej sekcyi parlamentu irlandzkiego będą 
wybierani w sposób powyżej określony.

Druga sekeya parlamentu irlandzkiego składa 
się z 204 członków, wybieranych według obowią­
zującej obecnie ustawy wyborczej, wyjąwszy mia­
sta Cork, które będzie podzielone na 2 okręgi 
wyborcze. Dotychczasowa liczba posłów Irlandyi 
(101) będzie podwojona. Każdy z teraźniejszych 
posłów Irlandyi na wręczone namiestnikowi o- 
świadczenie, staje się członkiem drugiej sekcyi 
parlamentu irlandzkiego; jeżeli nie złoży takiego 
oświadczenia, mandat jego będzie uważany jako 
unieważnicny i zarządzi się nowy wybór. Kró­
lewska wszechnica irlandzka otrzyma 2 reprezen­
tantów w 2-giej sekcyi parlamentu dublińskiego. 
Po npływie pierwszej kadencyi, parlament irlandz­
ki może uchwalić nowy podział okręgów wybor­
czych dla 2-iej sekcyi, nie zmieniając jednak l i ­
czby posłów.

Artykuły 12 do 20 projektu z r. 1886 zawie­
rają przepisy, dotyczące finansów. Parlamentowi 
irlandzkiemu przysługuje prawo nakładania podat­
ków, wyjąwszy cła i akcyzy. Na cele wspólne Ir- 
landya płaci: o) kwotę 1,466.000 fantów szterlin­
gów tytułem spłaty rocznego procenta długu pań­
stwowego; b) 1,666 000 fantów szterlingów na 
utrzymanie wojska i floty, (tj. 15% ) > c) 110.000 
fontów szterlingów na administracyę państwową; 
d) 1 milion fantów szterlingów na utrzymanie 
król. policyi, oraz policyi Dublina. Stosunek ten 
ma trwać 30 lat, po czem może być zmieniony za 
wspólną zgodą.

Dochody Irlandyi z ceł (1,880.000 fant. szterl.) 
i akcyzy (4,300.000 funt. szterl.), będą nżyte na 
spłatę urzędów wspólnych, kwoty irlandzkiej, pro­
centu i amortyzacyi długu państwowego, tudzież 
gwarantowanych przez skarb ciężarów, ciążących

zaczynają ciskać iskry. Z pożądliwością przypa­
truje się dorodnej postaci dziewczęcia, a w my­
śli jego powstaje plan ohydny.

Przebacza Móali i w uniesieniu wspaniałomyśl- 
nem rozkazuje wszystkim niewolnikom śpiewać i 
tańczyć. Wnoszą stoły, kosze owoców, wino — 
Ste Croix zaprasza uroczą Wirginię i Pawła na 
ucztę.

Rozpoczynają się tańce i śpiewy. A tymczasem 
słońce ku zachodowi się zniża — już znikło! 
Zmierzch zapada rychło, a droga z powrotem dla 
Wirginii daleka, przez puszcze leśne. Sainte Croix 
podochocony trunkiem, coraz śmielej zbliża się 
do W irginii, coraz pożądliwiej na nią spogląda.

Mćala widzi groźne niebezpieczeństwo i posta­
nawia ocalić tę ,  która jej przyszła z pomocą; 
postanawia ostrzedz kochanków i zniewolić ich, 
by co rychlej uciekali, zanim noc zapadnie.

Ste Croix każe jej śpiewać. Więc ona zaśpie­
wa pieśń taką , w której Wirginia i Paweł znajdą 
zbawienną przestrogę.

— Śpiew aj! — krzyczy Ste Croix — śpiewaj 
najpiękniejszą swoją piosenkę, to będzie twój 
o k u p !

Mćala wybiega na przód sceny.
—  Jestem posłuszna! — odpowiada.
I zwracając się ku Pawłowi i W irginii, w stro­

nę loży, w której obok Ireny widzi Zygm unta:
— Słuchajcie mojej piosenki! — woła.
Z rąk  niewolników porywa rodzaj gitary, czy 

arfy i trąca o struny.
Z oczami wzniesionemi ku niebu, jakby ztam- 

tąd miało jej przyjść natchnienie, chwilę stoi nie­
ruchoma, bez głosu, tylko struny brzmią pod jej 
palcami, ponurym, monotonnym nieco dźwiękiem.

I nagle zaczyna śpiewać:

P arm i les lianes,
A u  fond des savanes, 
Le tigre est couche;

Son regard flamboie,
11 guette sa proie,
Dans Vombre cache.

Głos jej kontraltowy, silne, dźwięczny, rozszedł 
się potężnem brzmieniem wśród ciszy, jaka  zapa­
nowała w sali. Z wytężeniem słuchano. Każdy 
czuł mimowoli, że to niezwykły artystyczny po­
pis ; głębokie uczucie drgało w każdym tonie, 
ponura nuta pieśni przenikała na wskróś.

A w tem silne tony przeszły w pianissimo; 
zadźwięczały trylem przeciągłym i zmiękły. Z po­
nurych stały się łagodne, rzewne, jakaś prośba 
w nich zabrzmiała.

Mćala nagłym ruchem zbliżyła się do Pawła, 
a wzrokiem sięgając w dal, ku przeciwległej loży, 
śpiew ała:

Le jour va s’eteindre,
V o id  la nuit!...
11 peut vous atteindre...

Głos szedł w górę, błagalny, oparł się na naj­
wyższej nucie brzmiał jak  dzwonek przez chwilę 
i nagle przeszedł w rozpaczliwy, urwany krzyk:

Fuyez ! tout fu i t  !
— Precz z twą pieśnią! — krzyknął Ste Croix.
A Mćala z oczyma utkwionemi ciągle w jedną 

stronę, w uniesieniu powtarzała:
F uyez! tout fu i t !

Wśród widzów słychać było od czasu do czasu 
okrzyki zachwytu, wnet tłumione. Znać było, że 
gdyby nie panowano nad sobą, cała sala wybu- 
chnęłaby od razu jednym, olbrzymim oklaskiem. 
Uniesienie przebijało się na twarzach słuchaczy.

Sipajłło w tej chwili zapomniał o wszystkiem, 
nawet o swoim memoryale, który właśnie teraz 
miał być przedmiotem narad w Akademii medy­
cznej. Zapomniał po raz pierwszy w życiu o so­
bie, tylko słuchał, a okiem roziskrzonem śledził 
każdy ruch Oli.

Zdawało mu się czasem, że nie zdoła się po 
wstrzymać, że krzyknie, albo ucieknie z sali, by 
nie słyszeć tego głosu i nie widzieć tej postaci, 
która mu tak żywo przypominała przeszłość, a 
w teraźniejszości tak pociągała ku sobie.

W loży księstwa de Sarthes, Irena z oczyma 
zakrytemi lornetką zdawała się z zajęciem przy­
glądać scenie. Książę usunął się nieco w głąb, 
chmurny. Zygmunt wstał, oparł się o ściankę lo­
ży i patrzył blady, poruszony.

I on, podobnie jak  Sipajłło, nie mógł teraz o- 
czu od Oli oderwać, i jemu cała przeszłość, jak 
żywa, stanęła w pamięci i on zapomniał o wszy­
stkiem. Śpiew Oli na chwilę poruszył w nim głos 
sumienia.

— Uciekaj! uciekaj! — powtarzał mu głos ten 
wraz z brzmieniem pieśni. Ciężka ciemność nocy 
zaległa twój umysł i serce. Otrząśnij się i ncie 
kaj, bo grozi ci niebezpieczeństwo wielkie, moral­
na śm ierć! Uciekaj, dopóki choć jeden jasny pro­
mień przenika do twej duszy.

I  naraz z tej zadnmy budziła go znown obe­
cność tak bliska tej drugiej kobiety, która pano­
wała nad nim całą potęgą zmysłów.

T am ta, to uczucie idealne, św ięte, nieskalane 
niczem. To miłość, poświęcenia pełna i zachwytów, 
to dźwignia w pracy, to życie nie bez trudu może, 
upokorzeń i zawodów, ale to spokój, to harmonia, 
więc szczęście.

Ta, to namiętność szalona, nie znająca hamulca, 
to ciągła walka z sobą samym, z głosem własne­
go sumienia, to ciągłe niebezpieczeństwo, ciągła 
ohyda występku!

Akt się kończył. Pieśń Mćali odniosła skutek 
zamierzony. Paweł i Wirginia zrozumieli przestro 
gę i co prędzej uchodzą, a Ste Croix, pijany trun 
kiem i gniewem wydaje Mćalę na każń. Służalcy 
porywają i unoszą ją  ze sceny, podczas gdy chór 

.niewolników śpiewa:
Pauvre Mćala !

Tęskną nutę tego chóru współczucia przenika 
od czasu do czasu ostry, bolesny krzyk Mćali.

Oklaski zerwały się jak  huragan. Publiczność 
w uniesieniu zachwytu domagała się okrzykami 
powtórzenia pieśni.

I raz jeszcze zabrzmiało w uszach Zygmunta 
ostrzegające wezwanie Oli:

Fuyez! fu y e z !  tout fu i t !

Na scenę z lóż, krzeseł, z góry posypały się 
kwiaty.

Ola pomięszana, drżąca, stała z pochyloną gło­
wą, nie śmiejąc wzroku podnieść na tę salę, 
grzmiącą jednym okrzykiem zachwytu. Upajały ją 
te oklaski, unosił tryumf odniesiony. Była jedna, 
krótka chwila wielkiego szczęścia...

K rótka, jak  mgnienie oka.
Z pobliskiej loży księstwa de Sarthes padł na 

scenę bukiet z najwspanialszych kwiatów. Musiał 
być rzucony z wielką siłą , bo zanim stoczył się 
do stóp O li, ugodził ją  w pierś tak mocno, że 
Ola drgnęła, zachwiała się i oprzytomniawszy, 
głowę podniosła.

Spotkała się z wyiskrzonym wzrokiem Ireny, 
uśmiechniętej szydersko. Irena oddychała szybko; 
narzutka balowa zsunęła się z obnażonych ramion, 
które w tym oddechu poruszały się gwałtownie.

Spojrzenia ich skrzyżowały się ostre, namiętne, 
wrogie. I  w tejże chwili, Ola pochyliła się raz 
jeszcze, podniosła z ziemi najskromniejszy kwia­
tek , rzucony jej z góry i dziękowała ukłonem 
wszystkim, nisko, kornie. A naraz, podnosząc 
znów głowę, ruchem energicznym, przydeptała 
wspaniały bukiet, leżący u jej stóp.

Patrzała wprost na Irenę, wyzywająca, zuchwała.
Kurtyna zwolna zapadła.

(Ciąg dalszy nustąpi).



u* funduszach kościelnych. Na przypadek wojny, 
parlament irlandzki uchwali odpowiednią kwotę, 
która wyliczoną będzie ze skonsolidowanego fnn- 
dnszo krajowego.

Z artykułów „dodatkowych" najważniejsze są: 
24 ty, który opiewa: „Z dniem wejścia tej usta­
wy w życie ustaje mandat dotychczasowych re 
prezentantów Irlandyi w obu Izbach parlamentu 
angielskiego"; tudzież 28 my : „Ustawa ta może 
by6 zmieniona albo zgodnemi uchwałami parla­
mentów angielskiego i irlandzkiego, albo w ten 
sposób, że ad hoc powołanych będzie do Izby 
wyższej 28 parów irlandzkich, do Izby gmin po 
jednym pośle z każdego wyborczego okręgu Ir­
landyi."

Najzawziętsze spory w ADglii wywołała kwe- 
stya, czy posłowie irlandzcy nadal zasiadać mają 
w parlamencie angielskim czy nie? W samym 
obozie Gladstona w tej mierze panują sprzeczne 
zdania. Jedni podnoszą, że wykluczenie posłów 
irlandzkich z parlamentu angielskiego znosi wszel­
ką spólność na polu prawodawczem; drudzy prze­
ciwnie dowodzą, że jeżeli i nadal posłowie ir ­
landzcy w parlamencie angielskim rozstrzygać 
będą swemi głosami o większości, natenczas ugo­
da irlandzka nie uwolni parlamentu angielskiego 
od wpływu Irlandczyków. Spornym dalej jest wy­
mieniony powyżej artykuł e), który zabrania p ar­
lamentowi irlandzkiemu uchwał dotyczących „ogra­
niczenia własności," a zatem zabezpiecza wielkich 
właścicieli ziemskich Irlandyi przed nagłą expro- 
pryacyą, do której dąży radykalna frakcya I r ­
landczyków i lewe skrzydło liberałów angielskich.

Li s t  p a s t e r s k i .

Korespondencya „Czasu1.1
Berlin 20 lipca.

(Ę-.) Wrogie żywiołowi polskiemu argumenty, 
jakiemi prasa narodowo liberalna i żydowsko-po- 
stępoWa interpretowała podróż minist a oświecenia 
Bossego do dzielnicy poznańskiej, nie wywarły, 
jak  się zdaje, pożądanego wpływa na sfery decy­
dujące. Usiłowano wizytacyi tej szkół poznańskich 
nadać charakter czysto formalny, usiłowano wy­
kazać, iż o zasadniczych zmianach w systemie 
szkolnym u nas rząd ani myśli, ani też myśleć 
nie powinien i wreszcie, iż p. minister przekonał 
się osobiście o doskonałości dotychczasowego try­
bu. Otóż fakt najświeższy, iż p Dr B >sse nie 
myśli poprzestać na tej jednej podróży, ale w dru 
gim tygodniu przyszłego miesiąca udać się za­
mierza w informacyjnych celach do dzielnicy gór- 
no-szląskiej, nie przemawia wcale za tem , iżby 
w traktowaniu interesów szkolnych w prowincyach 
przez Polaków zamieszkałych, chciał tylko formie 
zadość uczynić i zdaje się zaprzeczać twierdzeniu, 
jakoby i on wykluczał mcżncść zmiany w try 
bie obecnym, a nadewszystko, jakoby podczas po­
bytu swego w Poznańskiem nabrał tak świetnego 
wyobrażenia o postępie młodzieży naszej przy 
wykładzie niemieckim, jakto tendencyjnie głosiły 
nienawistne nam organa opinii niemieckiej.

Zdaje mi się , iż p. Dr Bossę zaniechałby dal 
szego zwiedzania szkół w stronach polskich, gdy­
by spostrzeżenia poczynione w Księstwie tak bez 
warunkowo zadawały kłam skargom obywatelstwa 
naszego; nawet petycya zbiorowa, petycya tysię­
cy ojców polskich z górnego S iląska , nie skło­
niłaby go zapewne do nowej w takim samym ce­
lu podróży. Zawiedzeni tylekroć razy w nadzie­
jach naszych, które budziła wiara w sprawiedli­
wość, jesteśmy niejako uprawnieni do sceptyczne­
go zapatrywania się na kwestyę możliwych ulg 
i następstw; w każdym atoli razie należy się p 
Dr Bo8semu uznanie, że stara się przedmiotowo 
badać sprawę tak żywotnego znaczenia dla nas 
i dla cywilizacyi na wschodzie monarchii.

Jakkolwiek niemieckie dzienniki nie przestają 
się zajmować sprawą wystawy powszechnej w Ber 
linie, a prasa stołeczna popiera ten projekt całą 
potęgą swego wpływu, to przecież, ani u najbli­
żej interesowanych, t. j. przemysłowców, ani u 
rządów mniejszych państw niemieckich nie widać 
szczerej ochoty doprowadzenia tej myśli do skut­
ku. Przeciwnie dzienniki prowincyonalne podnoszą 
z całą szczerością, że wystawa bezpośrednią i rze 
czywistą korzyść przyniesie jedynie stolicy pań 
stwa, a zwłaszcza berlińskim spekulantom budo­
wlanym, a koszta jej, obliczone na 60 milionów I Śpiewnika dyecezyalnego, 
marek, są zbyt wysokie, aby mogły się opłacić I śpiewał pieśni niezgodne z
moralnem czy materyalnem powodzeniem w y s t a ...............
wy. Prócz tego przynajmniej połowę tych kosztów 
musiałoby ponieść państwo, a Kólnische Ztg  zwra­
ca uwagę, że trudno przypuścić, aby parlament 
w obecnym swym składzie zechciał obciążyć tak 
znaczną kwotą budżet państwa. Przeciwko wysta 
wie wystąpią niezawodnie wszyscy konserwatyści 
i centrum, a nawet wolnomyślni z wyjątkiem chyba 
berlińskich deputowanych,— pozostaliby więc jedy­
nie narodowo-liberalni i wolno konserwatywni, któ­
rzy większości nie potrafią stworzyć, — a którzy 
zresztą nie radziby przyczyniać się do wzmocnię 
nia sojuszu konserwatystów z katolikam i, bardzo 
niebezpiecznego dla nich. Kwestya nie jest wpraw 
dzie jeszcze rozstrzygniętą, gdyż do urzędu kan 
clerskiego nie nadeszły jeszcze oświadczenia państw 
związkowych, ale jakkolwiek te oświadczenia wy­
padną, już teraz można wątpić, czy wiek XIX 
zostanie zamknięty wystawą berlińską. Obawa 
wielkich wydatków, — obawa moralnego niepowo 
dzenia, — a wreszcie dążności separatystyczne, 
jeszcze bardzo silne w Niemczech, stają na prze­
szkodzie urzeczywistnieniu dzieła, które w gruncie 
rzeczy zaspakajałoby jedynie ambicyę narodową 
pewnych warstw niemieckiego mieszczaństwa.

Cesarski urząd marynarki publikuje ciekawe 
cyfry, dotyczące siły morskiej państwa niemieckie­
go. Z zestawienia wynika, że korpus oficerski li­
czy 972 głów; w skład jego wchodzi 12 adm ira­
łów, 596 oficerów marynarki, 40 oficerów piecho 
ty morskiej, 68 inżynierów, 102 lekarzy, 39 ofi 
cerów amunicyi, 31 oficerów torpedowych, 72 pła­
tników i 12 oficerów urlopowanych, ale pełniących 
służbę. Siła wojskowa wynosi 18.262 żołnierzy.
Flota składa się z 15 pancerników, 17 statków 
pancernych, 3 fregat krzyżowych, 9 korwet krzy­
żowych, 6 krzyżowników, 3 łodzi działowych, 8 
statków awizowych, 9 okrętów szkoły kadetów 
i wreszcie 8 statków różnym służących celom.
Deplacement 78 tych statków wynosi 219.123 
ton, a zwiększy się o 73 500 jeszcze z chwilą 
wykończenia 16 okrętów, znajdujących się obecnie 
w budowie. Machiny reprezentują siłę 223 090 ko 
ni. Brakowi oficerów, na który się niejednokrotnie 
uskarżano, zaradzi niebawem uorganizowana już 
odpowiednio szkoła kadetów.

(Dokończenie).
Nastąpiły dalej wnioski członków, z których przy­

jęto następujące jako najważniejsze i najpotrze­
bniejsze, mianowicie: aby ułatwić postęp reformy 
muzyki i śpiewu kościelnego w dyecezyi, uchwalo­
no rok rocznie urządzić dla organistów co naj­
mniej dwumiesięczne bursa organistowskie, celem 
uzupełnienia fachowego wykształcenia tych orga 
nistów, którzy mają już posady, ale bardzo słabo 
śpiewają i g ra ją ; nadto uchwalono dla polepsze­
nia bytu materyalcego organistów zawiązać dye- 
cezyalne Stowarzyszenie wzajemnej pomocy orga­
nistów. Wypracowanie statutu tego stowarzyszenia 
polecono Radzie nadzorczej i przybranym dwom 
prefektom dekanalnym X. Dr Adamowi Kopyciń- 
skiemu i X. Ignacemu Górskiemu, jako wniosko­
dawcom. W końcu, ponieważ okazała się potrzeba 
zmiany statutu Towarzystwa w niektórych pun 
ktacb, przeto po dyskusyi takowych poleciło Zgro 
madzenie walce, aby nowa Rada nadzorcza statut 
zbadała, i potrzebne zmiany po myśli Walnego 
Zgromadzenia poczyniła i Wys. Namiestnictwu do 
zatwierdzenia przedłożyła. Po ukończeniu progra­
mu Walnego Zgromadzenia nastąpił popis uczniów 
dyecezyalnej szkoły organistów. Odśpiewano Jubi­
late Deo Aiblingera na chór męski; odegrano Że 
leńskiego i Hessego preludye ca organy, a w koń 
cu 2 piosnki świeckie: „Śpiew niedzielny" Kreu 
tzera i „Szabelka" Niedzielskiego. Po skończonym 
popisie nastąpiło odczytanie klasyfikacyi nczuiów, 
wręczenie świadectw, dyplomów kwalifikacyjnych 
i nagród. Mianowicie na I roku nauki otrzymali 
świadectwo 1-go stopnia: Kamil Mikuszewski, ro 
dem ze Żywca; Jan Głąb z Bruśuika i Skórka 
Michał z Mikołajowie. Na II roku nauki otrzy­
mali świadectwo 1-go stopnia: Stohandel Benryk, 
z Pobiedra; Stec Feliks, z Domaradza i Święcb 
Fabian z Brzezin. Uczniowie III roku nauki przy 
puszczeni zostali do egzaminu kwalifikacyjnego 
w dniach 1 i 2 lipca wobec osobnej, na ten cel 
wybranej komisyi. Na podstawie tego egzaminu 
zostali uznani za zdolnych do objęcia posady orga­
nistowskiej i otrzymali dyplom kwalifikacyjny na 
stępujący uczniowie : 1) Cichoń Władysław, rodem 
z Mielca, z postępem znakomitym; 2) K-walski 
Henryk, z Mielca, z postępem celującym; 3) Ka 
miński Jan, z Chorzelowa, z postępem celującym; 
4) Adamski Stanisław, ze Szczurowy, z postępem 
dobrym ; 5) Wysocki Jakób, z Ujścia Solnego, 
z postępem dobrym ; 6) Krzanowicz Władysław, 
z Nienaszowa, z postępem dobrym; 7) Rodziński 
Michał, z Wojakowej, z postępem dostatecznym i 
8) Skrzyński Jan, z Tarnowa, z postępem dosta 
tecznym.

Z przyjemnością zaznaczyć tu musimy, że re 
zultat egzaminu kwalifikacyjnego wypadł bardzo 
pomyślnie; uczniowie wykazali znakomitą biegłość 
w śpiewie chóralnym, ludowym, w grze na orga 
nach, w liturgii i harmonii muzycznej; nadto, po 
nieważ w ciągu studyów swoich biorą udział 
w próbach i produkcyach bądź w kościele kate 
dralnym, bądź Da estradzie koncertowej, Dabyli 
też wykształcenia ogółem muzycznego i maią do­
syć wiadomości i praktyki do prowadzenia chórów 
parafialnych. Z tego też powoda wypuszczając ich 
z Naszej szkoły i pozwalając im objąć posady 
w dyecezyi, polecamy ich gorąco ojcowskiemu 
sercu Rządców kościołów pan fi dnycb, i prosimy, 
aby, jeżeli im chwała Boża leży na sercu, jeżeli 
chcą być posłusznymi rozkazaui m Pańskim i Na 
szym , aby w razie zawakowania posady organi 
stowskiej nie przyjmowali nieudolnych, u byle 
kogo wyuczonych pseudo organ.s:ów, ale tych tyl 
ko, którzy skończyli Naszą dyecezyaluą szkołę or­
ganistowską i otrzymali dyplom kwalifikacyjny, alb > 
też takich organistów, którzy jakkolwiek nie byli 
uczniami Naszej szkoły, ale złożyli egzamin przez 
Nas wyznaczoną przez komisyę i również otrzymali 
dyplom uzdolnienia. Nadto oddając naszych młodych 
adeptów kunsztu organistowskiego na usługi kościo 
łów parafialnych, polecamy, aby XX. proboszczowie, 
przyjmując ich na posadę organisty, pozwolili im 
w myśl Naszych rozporządzeń i w duchu katoli­
ckiego Kościoła i jego przepisów pracować Da polu 
muzyki i śpiewu kościelnego. Przyjąć bowiem fa­
chowo wykształconego, młodego organistę i żądać 
od n iego, by się stosował do poprzekręcanych i 
różnymi dodatkami zeszpeconych melodyj, których 
Ind używ a, żądać od niego, by z pominięciem

wbrew Naszej wob 
duchem nabożeństwa 

katolickiego, albo grał na organach w zakroju 
czysto światowym, wygrywając skoczne post- i pre 
ludya, marsze wesołe i żałobne, — znaczyłoby to 
rozmyślnie podkopywać i niszczyć dzieło reformy 
muzyki kościelnej, które Nas tyle już kosztuje 
pracy i tak pięknie się rozwija.

Jeżeli Bracia zrozumiecie Naszą myśl, jeżeli się 
przejmiecie duchem kościoła św ., klóry tak gor­
liwie czuwał przez wszystkie wieki i czuwa po 
dz ś dzień nad muzyką i śpiewem kościelnym, 
jeżeli Bracia sami więcej się zainteresujecie śpie­
wem kościelnym i chórami parafialnymi, wtedy 
wychowankowie Nasi przydadzą się Wam i prze­
konają W as, że , choć na razie niezadrwolnią 
miejscowych stosunków i wymagań bądź X. pro­
boszcza, bądź parafian, przecież śpiewem wzoro ; 
wym i dobrą grą n i  organach położą fandament 
pod gmach odnowienia naszej dyecezyi i podnie­
sienia takowej z długoletniego upadku na polu 
muzyki i śpiewu kościelnego. Mamy nadzieję, że 
życzenie Nasze będzie spełnioce i dlatego jeszcze 
raz polecając to święte i wielkie dzieło Boże re ­
formy muzyki i śpiewu kościelnego, polecając 
Towarzystwo św. Wojciecha, Jego prace, wyda­
wnictwa i dyecezyaluą szkolę organistów znanej 
dobrej woli Wielebnego Duchowieństwa odzywa­
my się słowy Ezechiasza k ró la : „Słachajcie mię 
Lewitowie, a poświęćcie się, wyczyśćcie dom P a­
na Boga Ojców naszych, a wyrzućcie wszystko 
plngactwo z świątnicy, pamiętając na to: że Was 
obrał P an , abyście stali przed Nim i służyli Mu 
i chwalili go i palili mu kadzidło." Dałby t)  Najlito

Dodatkowo podajemy do wiadomości, iż poda­
nia nowych uczniów szkoły organistowskiej nale­
ży wnosić na ręce prezesa Towarzystwa św. Woj­
ciecha X. Stan. Walczyńskiego, Infułata i Wika- 
ryusza Generalnego w terminie do 20 sierpnia. 
Wpisy i egzamina wstęone odbędą się w dniach 
1, 2 i 3 września; rok szkolny rozpocznie się 
4 września b. r. Do alegatów należy: metryka 
chrztu, świadectwo tzkolne z ukończonej co naj­
mniej 4 klasy ludowej, świadectwo moralności i 
deklaracya pisemna potwierdzona przez Urząd 
parafialny, że kandydat będzie miał zapewnione 
utrzymanie w ciągu 3 lat nauki szkolnej, również 
deklaracya, że kandydat wyuczy się jakiego rze­
miosła.

K B O S I K A .
Kraków 23 lipca.

— X. Kardynał D unajewski wyjechał dziś do Sta­
rego Sącza.

—  A rcyksiąźę  Wilhelm odjechał ztąd wczoraj no­
cnym pociągiem do Wiednia. Na dworcu, prócz grona 
wyższych oficerów sztabowych, byli obecni: p. dele­
gat Laskowski i radca policyi Dr Kaiser.

—  Zapisk i osobiste .  JE. prezydent Zborowski wraz 
z małżonką wyjechał dziś na dłuższy pobyt do No- 
wosielec. —  Prof. Cybulski wyjechał na kilkotygo- 
dniowy wypoczynek do Suchy. —  P. Kazimierz Po- 
chwalski, znakomity portrecista, bawi w Krakowie 
w przejeżdzie z Wiednia do Zakopanego.

—  Z Uniwersytetu . Pp. Stanisław Jakób Tarnawa 
Dwernicki, rodem z Kołomyi i Kazimierz Stanisław 
Mossor, rodem z Nowego Wiśnicza w Galicyi, otrzy­
mali dziś na tutejszym Uniwersytecie, stopień Drów 
wszech nauk lekarskich.

—  W ydział lekarsk i  zamianował asystentem przy 
katedrze chemii lekarskiej Dra filozofii Michała Sę­
kowskiego na 2 la ta ; I  szym asystentem przy klinice 
lekarskiej Dra Józefa Rosenzweiga, asystentem Il-im 
Dra Ludomiła Korczyńskiego; bezpłatnymi zaś ele­
wami Drów: Maryana Piątkowskiego i Bolesława Ma- 
deyskiego; wreszcie na wniosek prof. Rydygiera 
uchwalił udać się do Ministerstwa oświaty z prośbą 
o systemizowanie bezpłatnej 3-ej asystentury przy 
klinice chirurgicznej na rok przyszły.

— S z k o ła  Sztuk pięknych przyznała w roku bie- 
żącjm  p. Włodzimierzowi Tetmajerowi złoty medal 
za obraz „Taniec w karczmie."

—  M uzyka kośc ie lna .  Jutro w kościele N. Maryi 
Panny odśpiewana będzie msza A dur Schopfa na 4 
głosy męskie z organami, graduale „Veritas mea" 
Fr. Witta i offertorium „Justus ut palma" J. Lob 
manna.,

—  Ż ałob ne  n ab ożeństw a. W kaplicy cmentarnej 
odbyło się dziś o godz. 9 zrana nabożeństwo żało­
bne za duszę ś. p. Karoliny Weiglowej, pierwszej 
żony posła Dra Weigla. Celebrował X. kan. J. Kan 
ty Skrzyński, b. superior polny wojskowy. O godz. 
10-ej odprawił X. kapelan Czekalski nabożeństwo za 
duszę ś. p. Julii Celestynowej z Różyckich Zaka- 
szewskiej, matki hr. Antoniowej Potockiej z Olszy.

Komisya san itarna  cywilno - wojskowa odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem p. wicepre 
zydenta Friedleina. Na posiedzeniu był także obecny 
p. delegat Laskowski, major Pomiankowski, lekarz 
pułkowy Dr Dubsky i komisarz policyi Swolkien. 
Komisya obradowała nad środkami, mającemi na 
celu asanacyę miasta. Komisya postanowiła przede 
wszystkiem, aby na każdem jej posiedzeniu byli obe­
cni komisarze obwodowi, naczelnik straży pożarnej, 
inspektor ekonomatu i wogóle te organa magistratu, 
których obowiązkiem jest czuwać nad porządkiem 
w mieście i aby uchwały jej natychmiast wprowa­
dzano w życie. Komisya odniosła się z prośbą do 
obecnych na posiedzeniu przedstawicieli wojskowości, 
aby ze względu na ewentualną potrzebę, poparli żą­
danie gminy o wypożyczenie wozów sanitarnych. Na 
wniosek fizyka miejskiego uchwaliła komisya dla po 
mieszczenia chorych przyjezdnych założyć doraźny 
szpital w szkole barakowej w ogrodzie angielskim i 
poczynić tamże stosowne przygotowania. Z powodu 
mogącej zajść potrzeby pomieszczenia większej liczby 
chorych, poleciła komisya budownictwu miejskiemu 
aby wykonało projekt i kosztorys baraku przeno­
śnego. Do traktowania o warunki założenia szpitali 
cholerycznych na wypadek epidemii, w klasztorze 
Felicyanek na Smoleńsku, Sióstr Miłosierdzia, Sza­
rytek, Bonifratrów i Misyonarzy, delegowała korni 
sya pp. Wiszniewskiego, Buszka, Redyka i Niedział­
kowskiego. Postanowiono również, by na wypadek 
zasłabnięcia ubogiej osoby na epidemię, wszystkie 
współmieszkające osoby umieszczać w osobno na ten 
cel wyłącznie przeznaczonym domu i dlatego pole­
cono wyż wymienionym członkom komisyi, aby wcze 
śnie traktowali o dom Helclów i schronisko Lubo­
mirskiego. Komisya poleciła wreszcie zakupno odpo­
wiedniej ilości kwasu karbolowego, jako środka de- 
sinfekcyjnego.

W czasie ostatniej cholery w roku 1873 urządziła 
wojskowość szpital choleryczny w samem centrum 
miasta, bo na Zamku. Gdy podobnego pomieszczenia 
obecnie jak najbardziej obawiać się należy, uprosiła 
komisya delegatów wojskowości o przedstawienie 
sprawy tej władzom wojskowym, celem poczynienia 
zarządzeń, któreby izolowały chorych wojskowych od 
miasta. W końcu wezwała komisya m agistrat, aby 
jak  najenergiczniej czuwał nad utrzymaniem porząd­
ku i czystości w mieście, a szczególnie zwracano u 
wagę na Kazimierz. Ze względu, że epidemii podle­
gają najbardziej ludzie używający nadmiernie alko­
holów, uproszono p. komisarza Swolkiena, aby w dy- 
rekcyi policyi wyjednał, iżby szynki, ile możności 
wcześnie zamykano i aby robotników nie wypłacano 
w szynkach.

— Ogólne zeb ra n ie  członków Towarzystwa wzaj. 
pomocy rękodzielników i przemysłowców krakowskich 
odbędzie się w poniedziałek dnia 25 b. m. o godz.
4 po południu w sali Rady miejskiej.

—  W O grodzie s trze leck im  odbędzie się jutro kon­
cert muzyki wojskowej 57 pułku,

Z e. . D , - .  , .| . , _ — - , • i —  L w ow a donoszą: P. prezydent Mochnacki
ściwszy B óg, aby w chwili gdy N as powoła przed powrócił ze swej podróży do Wiednia. Jak wiadomo, 
bwój Trybunał, mogliście W ielebni Bracia powie-1 głównym celem podróży była sprawa szkoły przemy­

słowej, a sprawa ta wzięła jaknajlepszy obrót. Bardzo 
życzliwie poparli usiłowania p. Mochnackiego mini 
ster Zaleski, p. Jaworski, jak  niemniej obecni we Wie-

Na

dzieć o N as, co mówi Pismo św. o Ezechiaszu 
„I uczynił co byłj dobrego i prawego i prawdziwe 
go przed Panem Bogiem swoim, we wszystkiej 
sprawie posługi domu Pańskiego według zakonu 
chcąc szukać Boga swego ze wszystkiego serca 
swego. I uczynił i powodziło mu się." Módlcie 
się Bracia wszyscy na tę ictencyę, a Pan Zastę­
pów nie odmówi nam swej łaski i błogosławień 
stwa, rękojmią którego niech będzie Nasze Bło 
gosławieństwo Pasterskie, którego Wam i wszy­
stkim Wiernym Dyecezyi z pełni Naszego serca 
Ojcowskiego udzielamy.

Dan w Tarnowie dnia 7 lipca 1892.
Ignacy, Biskup.

dniu członkowie komisyi krajowej przemysłowej, 
konferencyi z referentami rządowymi, po wywodach 
p. prezydenta, zgodzono się na to, że oddział cera 
miczny i cyzylerski zostaną utrzymane, a warsztaty! 
mechaniczne, po usunięciu wytkniętych braków, zo­
staną urządzone w suterenach. Deputucya wraz z p. 
prezydentem udała się i do ministra Gautscha, do­
magając się ponownych oględzin komisyjnych za- 
kwestyonewanych suteren. Owoż minister Gautsch 
oświadczył, że zażąda w tym przedmiocie sprawo­
zdania od rządu krajowego, a jeżeli opinia będzie

przychylną, to i bez ponownych oględzin uwzględni 
żądania gminy m. Lwowa, gdyż —  dodał życzliwie — 
znając ofiarność gminy m. Lwowa na cele oświaty, 
pragnie poczynić jej wszelkie ułatwienia.

—  Kom isya lw ow sk a  dla wystawy muzyczno tea­
tralnej w Wiedniu donosi, że zorganizowała już chór 
koncertowy, złożony z najmuzykalniejszych sił śpie 
wackich Lwowa. Chór ten mięszany, liczący przeszło 
100 osób, a przedstawiający się doskonale pod wzglę­
dem głosów i dźwięku, odbywa już od dłuższego 
czasu próby trzy razy tygodniowo. Na wystawie 
wystąpi on pod ogólną nazwą „chór lwowski," 
z tego powodu, że żadne z towarzystw naszych mu­
zycznych lub śpiewackich nie bierze w nim udziału 
in  corpore.

—  W yc ieczka  naukow a. Prof. Dr Emil Dunikow 
ski, dziekan wydziału filozoficznego uniwersytetu lwów 
skiego, wyjeżdża w tych dniach do Ameryki pół­
nocnej celem uzupełnienia swych zeszłorocznych stu­
dyów zoologicznych. Podróż obejmie Kanadę, okolicę 
Wielkich Jezior, ztamtąd wzdłuż Missisipi na połu­
dnie. Ponieważ Dr Dunikowski dotknie w swej po­
dróży najważniejszych siedzib polskich w Stanach 
Zjednoczonych, przeto zamierza przy tej sposobności 
zejść się wszędzie z naszymi rodakami.

—  „Sokół" ruski. Na zgromadzeniu, odbytem przed 
kilku dniami we Lwowie w sali „Domu narodnego," 
uchwalono powołać do życia stowarzyszenie gimna­
styczne ruskie, na wzór polskiego „Sokoła" i nadać 
mu nazwę „Sokił." Zarazem uchwalono na podstawie 
wniosku Dra Kułaczkowskiego, przyjąć statut wypra­
cowany przez komitet ściślejszy i polecono temuż 
komitetowi natychmiastowe przedłożenie statutH Na 
miestnictwu do zatwierdzenia, celem jak  najrychlej­
szego zorganizowania towarzystwa.

—  Pani Boczkaj, była artystka sceny lwowskiej, 
zaangażowaną została do „Carlteatru" w Wiedniu. 
Sympatyczna artystka już od 1 września rozpoczyna 
występy na scenie wiedeńskiej.

—  W ieliczka. W rocznicę urodzin Najj. Pana 
urządzonem będzie dnia 14 i 15 sierpnia b. r., t. j. 
w niedzielę i poniedziałek, zwiedzenie kopalń wie 
lickich, z którego czysty dochód przeznaczony na do­
broczynne cele. W tym celu będzie kopalnia rzęsiście 
oświetloną, a nadto urozmaicą pobyt publiczności 
w kopalni ognie sztuczne i jazda piekielna. Ponieważ 
w tym dniu tylko 400 osób w dwóch oddziałach po 
200 osób kopalnię zwidzić może, dlatego podaje się 
do wiadomości, że biletów wyłącznie w Krakowie 
w księgarni 8. A. Krzyżanowskiego (Rynek linia A—B), 
w kawiarni Piotra Porzyckiego (Rynek Nr 17 I piętro), 
oraz w Wieliczce przy kasie nabyć mtżna. Cena bi 
letu dla jednej osoby 2 złr. 50 ct. bez zjazdu i wy­
jazdu machiną parową. Bilet dla jednej osoby ze zja 
zdem i wyjazdem machiną parową 2 złr. 80 cent. 
Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o godz. l 3/4 
po południu.

—  Krynica 22 lipca. (X ) o d  ostatniej mej ko- 
respondencyi niewiele się u nas zmieniło, tylko po­
goda często nam nie dopisuje. Po dwóch dniach pię­
knych, dziś niebo zachmurzyło się i każdej chwili 
spodziewać się można deszczu. Nie należy to do 
wielkich przyjemności, ale jakoś biedujemy i bodaj 
pod parasolami używamy świeżego powietrza.

Tegorocznego sezonu nie można zaliczyć do naj­
lepszych. Królestwo Polskie nie dopisało, a w ogóle 
w bieżącym roku stosunkowo mało przybyło osób 
z innych dzielnic Polski. Nasz biedny kraj dostar 
czył również niewielu kuracyuszów. Z dniem dzisiej­
szym wykazuje lista niespełna 3000 osób. Prócz wy­
mienionych już w ostatniej korespondencyi, bawią 
obecnie w Krynicy pp.: hr. Roman Bniński, X. Sta­
nisław Załęski z Krakowa, X. Teodor Piurko, radca 
konsystoryalny z Wiednia, Zygmunt i Karol Jażwiń- 
scy z Królestwa Polskiego, Feliks Szukiewicz z Kra 
kowa, Tadeusz Fedorowicz z żoną z Klebanówki, 
Marya Dobrowolska z Warszawy, komedyopisarz Zy­
gmunt Przybylski z Warszawy, Czernecki z córką 
z Królestwa Polskiego, Marya Skirlińska z Liszek, 
inżynier Grabowski z Warszawy, Jadwiga hr. Łu 
bieńska z Krakowa, Adamowa Onyszkiewiczowa 
z Lisiatycz, Mieczysławowa Schmittowa, żona dyre­
ktora teatru ze Lwowa, Sydonia Drozdowska, żona 
radcy Namiestnictwa ze Lwowa, inżynier Wła­
dysław Kaczmarski z Krakowa, Zygmunt Drohojow- 
ski z Ujścia, poseł sejmowy Edmund Klemensiewicz, 
starszy radca skarbowy Mosch ze Lwowa, Zdzisławowa 
Marchwicka i Jabłonowska ze Lwowa i wielu innych.

Prawdziwą niespodziankę zrobił nam chór krakow 
skiego Towarzystwa muzycznego, dając w ubiegły 
poniedziałek koncert w Krynicy. W koncercie tym 
współdziałali również: pianistka panna Antonina Szu­
kiewicz i prof. Konserwatoryum, skrzypek W. Sin 
ger i wiolonczelista Fr. Stingel. Kierownictwo kon­
certu objął p. Wiktor Barabasz, a że wypadł bardzo 
dobrze, dodawać nie potrzebuję. Po koncercie, dziel 
ni członkowie chóru puścili się w tany, z czego na­
sze panie były bardzo zadowolone. Drugi koncert 
Towarzystwa krakowskiego zapowiedziany jest na 
jutro.

W innym wypadku dostarczył nam znów Krakow 
pewnego sukursu dla ożywienia życia towarzyskiego. 
Oto krakowscy medycy urządzając w r. b. wycieczkę 
naukową po zakładach kąpielowych, przybyli również 
do Krynicy, a zarząd kąpielowy, korzystając z ich 
obecności, urządził we środę tańcujący wieczór. T ań­
czono z ochotą i werwą do godziny 2 w nocy.

Za inieyatywą i na zaproszenie tutejszego probo­
szcza, X. Gruszki, przybył przed tygodniem do Kry­
nicy X. St. Załęski i codziennie od godz. 3 do 4 po­
południu odbywa w nowym kościele rekolekcye. Ża 
łować tylko należy, że X. Załęski wybrał się do nas 
na zbyt krótki czas, słychać bowiem, że już w przy­
szłą niedzielę opuszcza Krynicę.

Na zakończenie wyrazić jeszcze mnszę wdzięczność 
dyrektorowi poczt, p. radcy dworu Seferowiczowi, za 
trafny wybór urzędników, exponowanych tutaj w celu 
pełnienia służby pocztowej i telegraficznej. Wszyscy 
urzędnicy spełniają swe obowiązki nawet poza godzi­
nami urzędowemi z taką uprzejmością i usłużnością, 
iż doprawdy wdzięczność im się należy ze strony ba­
wiących w Krynicy gości.

—  M ianowania. Minister handlu zamianował inży­
niera, Ignacego Meyera we Lwowie, starszym inży­
nierem dla technicznej służby przy dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie, a pocztmistrza, Jana Laskiego 
w Sokalu, ofieyałem pocztowym tamże.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Zapytów, w powiecie lwowskim, na bu­
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  O dzn aczen ie .  Dziennik rozporządzeń wojsko­
wych ogłasza odręczne pismo cesarskie do jeneralnego 
inspektora inżynieryi hr. Salis-Soglio, wyrażające te­
muż z okazy i prośby jego o uwolnienie ze służby, naj­
gorętsze podziękowanie i zupełne uznanie monarsze 
z powodu znakomitych zasług jego, położonych za­
równo w czasie pokoju jak  i wojny, tudzież zarzą­
dzające, że jeden z fortów przemyskich nosić ma jego 
nazwisko.

—  Przykre  z a j ś c ia  w  C zern io w ca ch .  Czemio-

lasu na Horeczy i zaprosił na nią „Sokołów" z Ga­
licyi. Przybyło też grono „Sokołów" lwowskich, ko- 
łomyjskich i stanisławowskich. Po powrocie z wy­
cieczki, zaprosił komitet miejscowy „Sokołów" na ko- 
lacyę do szklannego pawilonu w ogrodzie Weissa. 
Większa część „Sokołów" zmuszona była jednak od­
jechać już wieczornym pociągiem tak, że w pawilonie 
zebrało się zaledwie około 40 obcych „Sokołów" i 
miejscowi Polacy z żonami. W ogrodzie Weissa grała 
orkiestra, a gdy „Sokoły" przybyli, wszystkie stoły 
ogrodu były obsadzone przeważnie rumuńską publi­
cznością. U wejścia rozmieściła się młodzież rumuń 
ska w liczbie 20—25 osób, przy innych zaś stołach 
zasiedli najwybitniejsi mężowie stanu i przywódcy ru­
muńskiego żywiołu. Kiedy towarzystwo polskie uka­
zało się w ogrodzie i wchodziło do pawilonu, dały 
się słyszeć od kilku stołów świsty, muzyka zagrała 
hymn narodowy rumuński, a młodzież rumuńska ude­
rzyła brawo. Polacy spostrzegli odrazu, że jest to chęć 
prowokowania ich. Naczelnik lwowskiego „Sokoła," 
p. Durski, wydał przeto natychmiast polecenie wszyst­
kim drużynom, ażeby zabrały spokojnie miejsca w re 
zerwowanym pawilonie i aby każdy udawał, że pro- 
wokacyi nie uważa; poleceniu temu uczyniono najzu 
pełniej zadość. Wreszcie po północy starsi przywódcy 
rumuńscy opuścili ogród, a wkrótce potem i „Sokoły" 
postanowili udać się na kolej, aby tam oczekiwać po­
ciągu. Durski wydał rozkaz do odejścia i całe towa­
rzystwo wraz z kobietami zaczęło wychodzić z ogrodu.
I wtedy przyszło do bardzo smutnych zajść, które 
czerniowiecka Gazeta polska opisuje w następujący 
sposób:

„Wtedy Rumuni ścieśnili stołami wyjście i jeden 
z nich począł krzyczeć „Pereat! Pereat Polonia!" 
Inni powtarzali hałaśliwie, a muzyka grała tusz. Po­
lacy prawie wszyscy byli już w bramie ogrodu i obo­
jętnie szli dalej. Ten i ów uśmiechał się z politowa 
niem. Kiedy i to nie skutkowało, Rumuni chwycili 
przygotowane szklanki, porwali krzesła i rozpoczęli 
kanonadę za odchodzącymi. „Sokoły" stanęli i tylko 
wielkiej powadze i podziwienia godnemu taktowi p. 
Durskiego trzeba zawdzięczać, że nie przyszło do 
bójki. Tymczasem z ogrodu wśród krzyku „Pereat 
Polonia" i przeraźliwego gwizdania, leciały szklanki 
i stołki za idącymi powoli. Latarnie ogrodowe pę­
kały z trzaskiem i gasły, szyby ubocznych pawilo­
nów wybito, parkan ogrodu trzeszczał od uderzeń, ale 
ani jeden z „Sokołów" nawet się nie obejrzał. A!e 
dwa rzuty ze strony rumuńskiej dosięgły idących. 
Sokół Korytyński, budowniczy tutejszy, otrzymał ude­
rzenie w skroń bardzo niebezpieczne tak, że musiano 
go odwieść do domu i dotychczas leży ciężko chory, 
a pani M., żona urzędnika, otrzymała rzut szklanką 
w plecy. Jaka była zaciekłość ze strony napastników, 
świadczy fakt, że w dzikim zapale jeden drugiego 
przez pomyłkę, czy niezręczność trafił w głowę tak, 
że ciężko rannego musiano cucić wodą."

„Wyszedłszy z hotelu, szykowali się „Sokcły" dwój­
kami do pochodu na dworzec. W tej jednak chwiii, 
gdy Durski komenderował: „Naprzód," tuż obok ze 
sieni hotelu Ruskiego wypada oddział miejskich poli- 
cyantów i z krzykiem: „Marsz Sokoły do Polski, do 
Warszawy i Lwowa, bo wam tu łby rozwalimy!" 
z dobytemi szablami rzuca się na idących. Napad był 
wykonany znienacka, a odbył się tak szybko, że przrz 
długą chwilę nie mógł się nikt spostrzedz, co zaszło, 
a tymczasem policyanci siekli białą bronią gdzie i 
kogo dopadli. Nie obeszło się też bez obrażeń. No- 
taryuszowi Jaroszowi ze Stanisławowa rozcięto wargi, 
innemu druhowi z Galicyi, Kowalskiemu, zraniono ró ­
wnież usta, kilku innych obito płazem, lub kaleczono 
ostrzem, a bar. Jana Kaprego, który stał na rynkn, 
polieyant kilkakrotnie uderzył, zranił mu ramię i ch« 
ciaż ten się legitymował kim jest, krzyczał: „Marsz!" 
a wreszcie, gdy się bar. Kapri, odwrócił, ciął go j  )- 
szcze szablą po plecach i rozdarł na nim tużurek. 
Nikt nie mógł sobie zdać sprawy, co znaczy ten po­
grom, który trwał zaledwie kilkanaście minut. Ko­
biety, będące w towarzystwie, rozbiegły się po rynl u 
z krzykiem rozpaczliwym. — Samego Janowicza, 
wachmistrza policyi miejskiej, kilku Polaków chwy­
ciło za rękę, kiedy dobywał szabli; pytali, co to 
wszystko znaczy, a!e ten był prawie nieprzytomny 
szałem i wohł tylko: „Marsz! jutro będzie porzą­
dek!" Widziano też, gdy walczył dobytą szablą. Po 
wiodło się wreszcie Durskiemu, który i teraz nie stra­
cił zimnej krwi i taktu, zgromadzić „Sokołów" na nowo, 
i gdy policyanci naraz znikli, goście nasi ruszyli ku 
kolei."

„Lecz nie koniec na tem. Następnego dnia jeden 
ze starszej młodzieży rumuńskiej, urzędnik sądowy 
Gribowski, oświadczył pewnemu znajomemu sobie 
obywatelowi miasta, że „my nie będziemy teraz tak 
cicho siedzieli, i jak tu kto na Bukowinie w naszej 
chacie zechce się bawić, czy to Rusin, Ż r  d, Niemiec, 
Polak, to go podusimy, aby był miększy. Wtedy bę­
dzie spokój. Niechaj wiedzą, że Bukowina — to ru ­
muński kraj i nasza chata." Zap wiedź ta już spraw­
dziła się we wtorek. Dnia tego po południu na sa­
mym rynku, obok księgarni Pardiniego, napadła gro­
mada akademików rumuńskich na akademików z ży­
dowskiego stowarzyszenia „Hasmonea" i poczęła ich 
okładać kijami. Opadnięci nie zdołali rozpatrzyć się 
w sytuacyi, a już dwóch z n ich , jednego słuchacza 
praw, a drugiego słuchacza medycyny tak zbito, żs 
obaj padli bez zmysłów i obecnie leżą ciężko słabi. 
Zachodzi nawet obawa o ich życie. Wkroczenie do­
piero policyi położyło kres napadowi. Wczoraj zno­
wu miały miejsce liczne bójki uliczne między Rumu­
nami a akademikami innych narodowości. Bito się tak 
gromadnie, jakoteż i we dwójkę."

Donoszą z Czerniowiec, iż rząd krajowy i magi­
strat wdrożyły dochodzenie w sprawie tych zajść, 
Czerniowieccy Polacy zaś, którzy należeli do grupy 
Sokołów, napadniętych przez Rumunów w hotelu 
Weissa, zwrócili się na drogę karno-sądową z żąda 
niem ukarania napastników.

—  Bankiet partyi m łodoczesk ie j  odbył się we 
czwartek w Wiedniu. Pierwszy toast wzniósł deputo- 
wauy Trojan, zaznaczając trzy punkta programu, przy 
których stronnictwo niewzruszenie stoi: prawo pań­
stwowe, narodowe równouprawnienie i polityczna swo­
boda. Lecz na główną uwagę zasługuje także toast, 
wzniesiony przez dep. Eima, w którym znajdował się 
następujący ustęp: „Obecne przesilenie rozstrzygnij 
się zapewne po sesyi sejmowej, kiedy projekty w sp ra ­
wie zorganizowania okręgów sądowych zostaną od­
rzucone. Wówczas z natury rzeczy nastąpi przyłącze­
nie się całego klubu konserwatywnych wraz z więk- 
szą własnością do opozycyi. Wobec nieporozumień 
pomiędzy Polakami a lewicą, jakie w ostatnich dniach 
na jaw wystąpiły, większość polsko - niemiecka no­
si w sobie zaród śmierci. W związku z konserwatyw­
nymi Czesi nie stracą nic ze swego stanowiska swo­
bodnej opozycyi."

— Juliusz  Gregr, redaktor i wydawca Narodnich 
Listów ,  mocno chory, zawieziony został do Karlsba­
du. Stronnictwo młodoczeskie, którego wpływ opiera 
się na Narodnich Listach ,  wielce jest zaniepokojone
i już obecnie zastanawia się nad tem , ktoby mógł

wiecki „Sokół" urządzał w niedzielę wycieczkę d o ' w  danym razie Gregra zastąpić,
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— Z Warszawy. Były naczelnik szkoły techni­
cznej kolei tambowsko saratowskiej, p. DemoBfenow, 
mianowany został dyrektorem szkoły technicznej ko 
lei terespolskiej na miejsce dotychczasowego inspekto­
ra szkoły p. Dynowskiego.

—  P ośw ięcenie  cerkwi prawosławnej. Na pogra­
nicznej stacyi Wołoczyskach odbyło się d. 17 b. m. 
poświęcenie nowo zbudowanej cerkwi prawosławnej 
przez archiepiskopa wołyńskiego Modesta. Cerkiew 
ta wystawiona została z drzewa kosztem przeszło 
dziesięciu tysięcy rub li, na pamiątkę ocalenia cara 
z katastrofy pod Borkami w dniu 17 października 
1888 r. Arcybiskup Modest przybył już dnia 16 
b. m. do Wołoczysk z licznem duchowieństwem pra- 
wosławnem, a przy poświęceniu brał udział korpus 
oficerów i oddział granicznej straży z muzyką ko­
zacką z Czarnego Ostrowa. Obrzędy cerkiewne trwały 
od rana do godz. 3 po południu, poczem u naczel­
nika komory cłowej odbył się bankiet dla duchowień­
stwa i miejscowych dygnitarzy cywilnych i wojsko­
wych, podczas którego przygrywała muzyka kozacka.

—  Leon Cladel, znany powieściopisarz francuski, 
umarł w Paryżu.

—  Baron Edeishaim-Gyulai , były głównokomen- 
derujący w Buda-Peszcie, ciężko zachorował.

—  Juliusz Verne otrzymał krzyż oficerski legii 
honorowej.

— Podróżnik Baumann odkrył w głębi Afryki 
w pobliżu Wiktoria Nyanza nowe jezioro na 150 ki­
lometrów długie.

— Z Rzymu donoszą, iż do słynnej „Accademia 
di Francia,® znajdującej się w willi Medyceuszów, 
wtargnęli w nocy z soboty na niedzielę złodzieje i 
skradli wszystkie starożytne przedmioty sztuki ze 
złota i srebra, darowane akademii przez Ludwika XV. 
Szkody oceniane są na kilka milionów lirów. Zło- 
czyńczy znikli bez śladu.

— Nekrologia, w  Kazaniu zmarł Walery P o d  
W y s o c k i ,  prof, uniwersytetu tamtejszego. Ur. w r. 
1822 w gubernii kijowskiej, ukończył wydział pra­
wny uniwersytetu w Charkowie, poczem osiadł na 
roli. W 50 roku życia wstąpił na wydStał lekarski 
uniwersytetu dorpackiego, od którego w roku 1878 
otrzymał stopień Dra medycyny. Zmarły profesor 
poświęcał się głównie badaniom farmakologicznym 
i chemicznym.

— W Brukseli zmarł Alfons Z i e m i ę c k i ,  oficer 
wojsk polskich z r. 1831, w 83 roku życia.

— W Paryżu zmarł Kazimierz C h m i e l o w s k i ,  
reprezentant drukarni Chaixa, były uczeń szkoły pol­
skiej w Batignolles, oficer de I Instruction publique, 
komandor orderu „Medzidić.®

—  Edward W ą ż ,  zasłużony zbieracz zabytków 
starożytnych i materyałów do historyi polskiej, umarł 
temi dniami w Żytomierzu w 78 roku życia. Zbiory 
jego są nadzwyczaj cenne i bardzo bogate. Liczą 
bowiem przeszło 2.000 numerów.

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

W niedzielę 24 b. m. po raz czwarty i ostatni 
W iceadmirał, opera komiczna w 3 aktach Karola 
Millookera.

Wn wtorek 26 b. m. po raz pierwszy: Cavalieria 
rusticana, opera Mascagni’ego. — Orkiestra i chóry 
powiększone. Szczegóły w t fiszach.

—  Dnia 22 lipca pochmurno, po południu chwi­
lowo drobny deszczyk; termometr od -j-12‘4 doszedł 
do —j—19*9 C. Barometr koło stanu średniego; o go­
dzinie 7-mej rano dnia 23 lipca stan jego był 744'3 
mm., termometru -f-18'4 C. W iatr północno zachodni.

W niedzielę dnia 24 lipca: św. Krystyny p . ; w po­
niedziałek dnia 25 b. m .: św. Jakóba ap. i Krzysztofa.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Na po

Biedzeniu K o m i s y i  f i z y o g r a f i c z n e j ,  odbytem 
dnia 22 czerwca b. r . , przewodniczący prof. Rosta­
fiński , zdając sprawę z czynności Komisyi w roku 
ubiegłym, zawiadomił, że tom XXVI „Sprawozdań® zo­
stał wydany, druk tomu XXVII jest na ukończeniu, 
a rozpoczęto druk tomu XXVIII. Z „Atlasu geologi­
cznego Galicyi® wydano zeszyt czwarty i wydruko­
wano mapy, należące do zeszytu 3-go. W wydawni­
ctwie tego „Altasu® napotkała Komisya ponownie na 
trudności ze strony państwowego Zakładu geologi­
cznego w Wiedniu; celem ich usunięcia podjęła już 
Akademia Umiejętności stosowne kroki. Komisya otrzy­
mała w ubiegłym roku następujące prace do d ruku : 
1) Dra E. Voloszczaka „Sprawozdanie z wycieczek 
botanicznych w Karpaty stryjskie i Samborskie;® 2' 
p. Z. Fiszera „Rewizya krajowych gatunków Wieszyc1 
(Asellidae); 3) Dra A. Jaworowskiego „Kilka słów 
do dyskusyi posiedzenia naukowego Komisyi fizyogr. 
z dnia 25 lutego 1887 r . ;“ 4) Dra W. Teysseyrego 
„Pięć map geologicznych galicyjskiego Podola.

Do Muzeum Komisyi przybyły następujące: AJ Da­
ry : 1) zbiór soli i innych minerałów z kopalni w ie­
lickich od Zarządu salinarnego ; 2) zbiór minerałów 
z Kałusza; 3) zbiór gipsów i siarki z Truskawca; 
wreszcie 4) zbiór gipsów i archidrytów z Bochni, z wy- 
stawy przyrodniczo-lekarskiej krakowskiej, dary Za 
rządów kopalń; 5) skamieliny roślinne węglowe i wę 
gle, skamieliny z glinek ogniotrwałych i glinki natu 
ralne i wypalone, galmany i galenity, okazy cynku 
i kadmu, oraz kości z górnego Tryasu z Sierszy,

dar hr. Andrzeja Potockiego; 6) zbiór paleontologi­
czny jurasowy krakowski, dar prof. Dra S. Zaręczne- 
g o ; 7) amonity brunatno-jurasowe z Krakowskiego, 
dar p. M. Raciborskiego; 8) okazy węgla, galmanu 

glinek z Sielca, dar dyr. M. Łempickiego; 9) rudy 
żelazne z Nieporazu i Cholerzyna, dar nadkom. Star. 
górn. Bocheńskiego; 10) dwa okazy bryły egzoty­
cznej z łupków węglowych w Miękini, dar p. M. Ra­
ciborskiego; 11) kość biodrowa mamuta, dar p. Ei- 
sena w Starym Sączu; 12) 38 okazów flory retyckiej 
z Gromadzie i Chmielowa, dar p. S. Stobieckiego; 
13) dwa okazy łupku palnego z Lingulami z Ten- 
czynka, dar p. M. Raciborskiego; 14) azuryt i ma­
lachit z Miedzianej Góry pod Kielcami, dar p. S. Sto­
bieckiego; 15) zbiór skamielin kulmowych z Opawy, 
dar p. F. Bartoneca; 16) limonity, głazy narzutowe, 
wapień jurasowy z Bodzechowa, glinki ogniotrwałe 
z Chmielowa, węgiel z Miłkowa, wapienie z Zawicho­
stu, dar p. S. Stobieckiego; 17) rudy ołowiu i cynku 
z Truskawca, dar p. J. Wyczyńskiego; 18) skamie 
liny z głazów narzutowych w Poznańskiem, dar To­
warzystwa nauk. poznańskiego; 19) marmury kiele 
ckie, dar p. S. Stobieckiego; 20) zbiór paleontologi­
czny z kredy lwowskiej i celestyn, dar prof. Dra 
Niedżwiedzkiego; 21) okazy krzemieni łupanych i no­
żyków krzemiennych z okolic Chrzanowa, dar p. M. 
Raciborskiego; 22) dwa gatunki ryb kopalnych z łupku 
węglowego i kalcyty z pirytem z Tenczynka, dar te 
goż; 23) róg żubra kopalnego z Głuchowa, dar prof. 
F. Bieniasza; 24) skamieliny szląskie, zbiór mchów 
i 82 dzieł po ś. p. A. Kotuli w Cieszynie; 25) zbiór 
owadów z Galicyi i innych krajów (104 pudła) i 
zbiór mięczaków, dar prof. B. Kotuli; 26) zbiór dom- 
ków sieciówek z wystawy przyr. - lekarskiej w K ra­
kowie, dar p. J. Dziędzielewicza; 27) czaszka pato­
logiczna sarny, dar p. Paulego w Poroninie; 28) Bom 
binator igneus, dar p. M. Rybińskiego; 29) Astacus 
łeptodactylus z ujścia Dniestru, dar p. Al. Braunera 
w Warszawie; 30) kaczka erdredonowa (jedyny okaz 
ubity w Galicyi) z Babula w pow. mieleckim, dar 
p. Hetpera w Tuszowie; 31) dwie nogi jelenie, dar 
hr. Andrz. Zamoyskiego; 32) bocian czarny, zabity 
w Tyńcu, dar tegoż; 33) 73 dzieł przyrodniczych, 
dar prof. B. Kotuli; 34) tom XXVI „Roczników centr. 
Zakładu meteorologicznego w Wiedniu;® 35) Pamięt­
nika fizyograficznego® tom X I; 36) „Verhaudl. d. Ve- 
reins fttr Natur u. Heilkunde zu P ressburg / zeszyt 7; 
37) „Sprawozdania meteorologiczne z r. 1890,® dar 
warszawskiego oddziału Tow. popier. przemysłu i 
handlu. B ) Przedmioty złożone do Muzeum Komisyi 
przez jej współpracowników: 1) wodorosty z Tatr, 
zebrane przez prof. Dra Rostafińskiego; 2) zielnik 
z gór stryjskich Dra E. Wołoszczaka. C) Przedmioty 
zakupione: 1) zbiór śluzowców od p. M. Raciborskie­
go ; 2) zbiór porostów po ś. p. W. Boberskim; 3) 
zbiór marmurów kieleckich od p. G. Ossowskiego.

W Czerniowcach. „Wrażenia z kilkudniowej wy­
cieczki® napisał X. Jan Badeni T. J. Kraków, 1892. 
Zdając sprawę z lipcowego zeszytu Przeglądu Po 
wszechnego, wspomnieliśmy już o tych „Wrażeniach.1 
Obecnie, gdy w osobnej wyszły odbitce, przypomi 
namy je  ponownie pamięci naszych czytelników tern 
chętniej i usilniej, że cały dochód ze sprzedaży tej 
broszury przeznaczony jest na budowę katolickiego 
kościoła Serca Jezusowego w Czerniowcach. Czem ko 
ściół ten być ma, jakie jego znaczenie i rola z ko­
ścielnego i nawet z narodowego punktu widzenia 
w bukowińskiej stolicy; jakie w ogóle powołanie ma 
polsko-katolicki element na bukowińskich kresach - 
o tem, kto dokładnie chce się poinformować, nieeh 
przeczyta broszurę X. Badeniego, a dowie się z niej 
wiele, równie ważnych, jak  pocieszających, barwnie, 
interesująco opisanych szczegółów.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K r a k ó w  22 lipca.
Ostatnie sprawozdania z Węgier konstatują zno 

wu pewne pogorszenie widoków co do rezultatu 
tegorocznych zbiorów, dlatego na targach węgier­
skich w ostatnich paru dniach tendeneya się wzmo 
cniła.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo­
sobieniu spokojnem; niewielkiej podaży odpowia 
dał ograniczony pokup. Ceny z małemi zmianami 
utrzymały się. Nowe żyto węgierskie, z odstawą 
na przyszły tydzień, ofiarowano po złr. 8 25 tutaj.

Płacono za pszenicę białą od 9‘50 do 10‘— złr., 
za czerwoną od 9‘20 do 9-75 złr., za żółtą oa 
9-20 do 9 70 złr.; za żyto od 8‘15 do 865 złr.; 
za jęczmień browarny od 7’— do 7-25 złr.; na 
kaszę od 6-50 do 6-70 złr.; za owies od 7-— do 
7-30 złr.; za rzepak stary od —•— do —*— złr.; 
wszystko za 100 kilogramów.

Berlin 21 lipca. (Z targu płodów rolniczych). 
Pszenica z odstawą w lipcu-sierpniu 175 75, we 
wrześniu październiku 175 75. Żyto w miejscu 181, 
z odstawą łipcu 1821—, w lipcu-sierpniu 176'25, 
we wrześniu-pażdzierniku 169’50. Jęczmień w miej 
scu 135—185. Owies z odstawą w łipcu 155-— 
we wrześniu-pażdzierniku 150-75 mr. — wszystko 
za 1000 kilo. Okowita, z potrąceniem podatku spo­
żywczego, za 100 litrów k 100°/o» czyli za 10,000 
procentów litrowych Trałlesa, w miejscu 35-70, 
z odstawą w lipcu-sierpniu 
wrześniu 34-40 marek.

3425, w sierpmu-

W rocław 21 lipca. (Z targu płodów rolni­
czych). Pszenica 88-funtowa 20 50, żółta 20‘40. 
Żyto 19-40. Owies 46-funtowy 15-25. Rzepak —•— 
marek — wszystko za towar w miejscu będący.

Telegramy własne „Czasu“.
Tarnów 23 lipca. Przejeżdżającego tędy do 

Starego Sącza X. Kardynała Dunajewskiego po­
witała deputacya kapituły tarnowskiej, złożona 
z X. prałata Walczyńskiego, X. Bąby i X. Ja­
worskiego. Felicyanki, w otoczeniu dziewcząt 
z ochrony, wręczyły X. Kardynałowi piękne bu­
kiety.

Z Tarnowa ruszył olbrzymi pociąg do Starego 
Sącza; wyjechał także bardzo liczny zastęp du­
chowieństwa.

Mowy Sącz 23 lipca. Wzdłuż drogi składają 
duchowieństwo i lud hołd X. Kardynałowi Duna­
jewskiemu. W Nowym Sączu na dworcu powitała 
X. Kardynała deputacya Rady gminnej z bur­
mistrzem Slawikiem, świeckie i zakonne ducho­
wieństwo, oraz liczna publiczność.

Stary Sącz 23 lipca. Dworzec i przyległe 
drogi napełnione tłumami ludu. Na dworcu ocze­
kiwał X. Kardynała Dunajewskiego X. Arcybiskup 
Issakowicz z duchowieństwem. W mieście przy 
bramie tryumfalnej powitał X. Kardynała imieniem 
komitetu adwokat Schayer. Podniosłemi słowy od­
powiedział X. Kardynał.

Obecna deputacya Rady miejskiej krakowskiej, 
złożona z Szlachtowskiego, Redyka i Chmurskie 
go, ofiarowała 100 złr. na restauracyę kościoła.

Berlin 23 lipca. Z Wit dnia i południowych 
Niemiec rozeszła się pogłoska, iż ambasador nie­
miecki w Wiedniu, ks. Reuss, wskutek depeszy 
hr. Capriviego z 9 czerwca, zamierza w najbliż­
szym czasie wnieść podanie o dymisyę. Koln. Ztg 
zapewnia, iż pogłoska ta jest najzupełniej bez­
zasadną i że ks. Reuss o dymisyi wcale nie 
myśli.

Natomiast Frankfurter Ztg oświadcza, iż prze­
niesienie ks. Reuss jest prawdopodobne. Następcą 
jego ma zostać hr. Wedell, obecnie poseł niemie­
cki w Sztockholmie.

Niektóre pisma wskazywały hr. Eulenburga, 
jako tego męża stanu, który w najbliższym cza­
sie spowoduje upadek hr. Capriviego. Koln. Ztg 
zaprzecza temu i stwierdza, iż między Caprivim 
a Eulenburgiem panuje najlepszy i najprzyjażuiej 
szy stosunek.

Pary® 23 lipca. Oburzenie wywołał tu arty­
kuł pisma Avenir militaire , krytykujący ostro 
postawę wojska francuskiego podczas parady 
w Longchamps w dniu uroczystości narodowej. 
Avenir militaire, który prowadzi systematyczną 
kampanię przeciw „cywilnemu ministrowi wojny,“ 
usprawiedliwia ironicznie Freycineta, który „nie 
mając wyobrażenia o wojskowości,“ nie mógł też 
dojrzeć, że każda kompania szła przy defiladzie 
innym krokiem, a krok ten był zawsze znacznie 
krótszy od przepisanego regulaminem. Znana ten­
dencyjność tego dziennika obniża wartość jego 
krytyki.

L o n d y n  23 lipca. Wcześniej niż zamierzał, 
powrócił Gladstone po kilkodniowym pobycie 
w Braemar do Hawarden-Castle.

Rzyin 23 lipca. Tegoroczne wielkie manewry 
armii włoskiej rozpoczną się 29 sierpnia, a za 
kończą się 6 września wielką rewią w Foligno. 
Naczelne kierownictwo nad manewrami, w któ 
rych weźmie udział 7 i 9 korpus armii, będzie 
powierzone jenerałowi Driquetowi.

Petersburg 23 lipca. Stan zdrowia przeby 
wającego w swoich dobrach w Finlandyi ministra 
Giersa, znacznie się pogorszył.

Petersburg 23 lipca. Nowe rozruchy wy­
buchły w Chwalió8ku, w prowincyi samarskiej. 
Trwały one trzy dni. Tłum splądrował sklepy, 
zranił ciężko komisarza policyi Gołołobowa i za­
bił kijami i kamieniami lekarza Mołczanowa. 
Wskutek tego kazał minister Durnowo w wię­
kszych miastach nad Wołgą ogłosić obwieszcze­
nie, iż odtąd wszelkie rozruchy będą natychmiast 
zwalczane siłą zbrojną, a winni stawiani przed 
sąd wojenny.

Petersburg 23 lipca. Mosk. Wiedom. za­
przeczają pogłosce Kreuz Ztg, jakoby jenerał gu 
bernatorowie kijowski, podolski i wołyński otrzy 
mali nowe pełnomocnictwo do wydalania cudzo­
ziemców.

Pierwotnie istniał zamiar odwołania międzyna­
rodowego zjazdu kolejowego w Petersburgu z po­
wodu pojawienia się cholery w Rosyi, obecnie je 
dnak ostatecznie zadecydowano, że zjazd odbę­
dzie się stanowczo w drugiej połowie sierpnia.

Bezpośrednia komunikacya za pomocą parostat­
ków pospiesznych pomiędzy Batum i Odessą zo­
stała skasowana.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 23 lipca. Hr. Taaffa przybył dziś ra 

no z Ellischau do Wiednia.
Wiedeń 23 lipca. Wiener Ztg ogłasza: Se 

kretarze Namiestnictwa: Erazm Z a r e m b a ,  Wła 
dysław M a c h n i e w i c z  i Ferdynand P a w  li 
k o w s k i  zamianowani zostali starostami; korni 
sarze powiatowi zaś: Ludwik B e r n a c k i  i Zdzi

sław G e p p e r t  sekretarzami Namiestnictwa w Ga-
icyi.

Wiener Ztg ogłasza sankeyonowaną ustawę 
o wiedeńskich robotach komunikacyjnych.

Wiedeń 23 lipca. W projekcie ustawy, doty­
czącym zwiększenia parku kolejowego na kole­
jach państwowych, domaga się rząd upoważnienia 
do zaciągnięcia pożyczki 5 '/2 miliona złr. celem 
nabycia 3000 wagonów towarowych. Pożyczka ma 
>yć oprocentowana najwyżej na 43/4°/0 i umarzal­
na w ciągu lat dziesięciu

Wiedeń 23 lipca. Deputowany Rnss i radca 
budowlany Fonda zostali między innymi wybrani 
wiceprezydentami kongresu dla żeglugi rzecznej.

Wiedeń 23 lipca. Presse donosi, że dele- 
gacye zwołane zostaną na 29 września do Buda- 
>esztu.

Berlin 23 lipca. Doniesienia dzienników 
wyjeździe Kocha do południowych prowincyj 

rosyjskich dla badania cholery są nieprawdziwe.
Pary® 23 lipca. Obiega w Nancy niepotwier­

dzona dotychczas pogłoska, jakoby n;emiecki od­
dział wojska złożony z 30 ludzi przekroczył gra­
nicę i zatrzymał się kilka chwil na francuskiem 
terytoryum.

Pary® 23 lipca. Wiadomość o przejściu gra­
nicy przez niemieckich żołnierzy jest bezpod­
stawną.

Pary® 231 ipca. Dokonano ponownych areszto­
wań anarchistów. Dzienniki donoszą, że kiedy 
stracenie Ravachola było już niewątpliwem, anar­
chiści postanowili pomścić śmierć jego. Utworzyło 
się sprzysiężenie mające na celu dokonanie w dniu 
14 lipca całego szeregu zamachów dynamitowych. 
Miano wysadzić w powietrze pałac sprawiedliwo 
ści, parlament i budynek giełdy. Wykonanie za­
machów powierzono czterem francuskim an archi 
storn mieszkającym w Londynie. Dzięki czujności 
policyi dwóch z nich aresztowano. Wbrew tym 
doniesieniom prefekt policyi zaprzecza, jakoby 
miało istnieć sprzysiężenie, jakkolwiek potwierdza 
wiadomość o aresztowaniach.

Pary® 23 lipca. Aresztowani anarchiści nazy­
wają się : Parmeggiani i Dufimrnel. Obaj są nie­
bezpiecznymi wspólnikami internowanego anar­
chisty Piniego i zbiegli z Cayenny. Schouppe, 
również wspólnik Piniego i Habert, redaktor anar­
chistycznego dziennika Revolte, zostali także wczo­
raj aresztowani.

Catania 23 lipca. Król ofiarował 20,000 fran­
ków na rzecz dotkniętych klęską wybuchu Etny.

Wybuch trwa w dalszym ciągu, z mniejszą je 
dnak gwałtownością.

Pontevedra 23 lipca. Przekupki z wsi są­
siednich, w liczbie około tysiąca, protestując prze­
ciwko nowemu podatkowi spożywczemu, rozpę­
dziły poborców podatkowych, rzucały kamieniami 
na burmistrza i policyę i splądrowały urząd po 
datkowy. Żandarmerya musiała interweniować.

Christiania 23 lipca. Pomiędzy królem Oska­
rem a byłym ministrem Stangiem nie mogło przyjść 
do porozumienia w sprawie norwegskich konsula­
tów, skutkiem czego rokowania o utworzenie kon­
serwatywnego gabinetu na razie zostały przerwane.

Petersburg- 23 lipca. Wyszniegradzki podał 
się do dymisyi i zaproponował Wittego na swo 
jego następcę.

Petersburg 23 lipca. Według sprawozdań 
przebiegu cholery w dniach 19 i 20 bm. zacho 

rowało 669 osób, umarło 391.
Petersburg 23 lipca. Sekretarz rady medy 

cznej udaje się do Niżnego Nowgorodu w celu 
czuwania nad wykonywaniem przepisów sanitar­
nych w całej gubernii.

Petersburg 23 lipca. Rząd przedsięwziął 
energiczne środki przeciw robotnikom na statkach 
na Wołdze, odmawiającym pracy.

Petersburg 23 lipca Od dnia 27 lipca za 
prowadzono ponownie zwrot akcyzy od spirytusu, 
wprowadzonego z zagranicy i napowrót wyprowa­
dzonego.

Petersburg 23 lipca. Journal de St. Pe 
tersbourg, omawiając wyrok w procesie Belczewa, 
oświadcza, że chce wstrzymać się ze zdaniem aż 
do chwili, kiedy nadejdzie dosłowny tekst wyro­
ku, obecnie zaś ograniczy się do stwierdzenia, że 
niektóre dokumenty, pochodzące rzekomo z rosyj­
skiej strony, które odegrały w procesie pewną 
rolę, są apokryfami.

Belgrad 23 lipca. Minister spraw wewnę 
trznych wydał do prefektów obwodowych w Pi- 
rocie i Vranji ponowne ścisłe rozporządzenia, ma 
jące na celu zapobieżenie przywleczenia cholery 
przez podróżnych z Bułgaryi i Turcyi.

Tanger 23 lipca. Biuro Reutera donosi: Sir 
Evan Smith przybył tutaj. Niebawem przybędą 
także reprezentanci sułtana w celu ponownego 
podjęcia rokowań ze Smithem w sprawie trakta 
tów handlowych z Anglią.

Od Administracyi „Czasu."
Na pomnik ś. p. Oskara Kolberga złożyły za 

pośrednictwem p. rektora Juliana Zacharjewicza 
we Lwowie następujące osoby po 1 złr.: Julian 
Zacharjewicz, Rytowski, Bisanz, Dr Wołowski, Ma 
ryniak, Zajączkowski, M. Łazarski, Mariom, Br. 
Pawlewski, Niementowski, Olearski, Skibiński 
Dziwiński — ogółem 13 złr.

[Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Odznaczona 1891 
dyplomem honorowym c. i k. minister, handlu. 

M a t u r a l n a

3 X a r ien b a d zk a  só l zdrojow a
(w proszku i kryształkach) 

wytwarzana z najobfitszego zdroju leczniczego w Ma 
rienbadzie, Ferdianandsbrunn, przez wyparowanie bez 
obcego dodatku, zawiera, wedle rozbioru prof. Dra 
Ernesta Ludwiga, skuteczne składniki tego słynnego 

zdroju leczniczego i działa odpowiednio: 
lekko rozwalniając, niszcząc kwasy, pod­
niecająco na przyrządy trawienia, zmniej­
szając tłuszcz itd. — Tylko prawdziwa 
we flaszeczkach lub w dawkach w pudeł­
kach z pobocznym znakiem ochronnym.

M  arienM zk ie  pastylki zdrojowe zrobione 
z natural.

sproszkow. Marienbadzkiej sóli zdrojowej — 
w oryginalnych pudełkach. — Do nabycia w han­
dlach wód mineralnych, drogueryach i aptekach.
(275 17-30) Salz-Siidwerk Marienbad (Bohmen).

ALBUMY,
wyroby z bron®u i skóry, portmo­
netki, przybory do podróży 1 majo- 

lik i poleca MAGAZYN (636 19-)

A U  B O H  I H A R C H ń
F I L I P A  E I L E  w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie

Pracownia rzeźbiarsko-kamieniarska
Fabiana llochstiina w Krakowie,

z ami es zczone  w dz i s i e j s zym Nrze.
(683 7-10)

W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 
i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych
i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 

skutkiem zdrój litliionowy

Salvator
Skutek moczopędny!

Przyjemny smak! Lekka strawnośe!
Do nabycia w handlach wód mineralnych lub

w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie.
(1146 11-)

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wa w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę li '/,-  

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnyoh od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta oodziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 oentów, w dnie powszednie 30 c t  

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 oentów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ot. od oeoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzającyoh 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — próoz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Muzeum Toehniezno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte oodziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ot. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

K U R S A  T R L R C łR A F I C Z H R .  
W I s ś m  23 lipca. 2 godzina 80 min. po poi

ą 2  papier o pod. 
a >. srebrna „
J - g  4% złota . .

g 6 V, pap. nieop. 
Akrye Ban. Aut.-W. 

„ kredytowe .
Londyn ...................
Napoleony............
Dukaty.................
Marki....................
57, RenU węg. pap. 
47, .  r złota 
Losy prom. węg. . 
Losy tureckie . . .

ar. W. dr. M
95 63 Anglobankl . . . . 151 75
95 3ó O niony................. 243 50

113 60 Bankvereiny. . . .  
Akeye Linder bank.

115 —
100 70 218 10
998 — 
310 75

b kol. Knr.Lud. 
.  b lwowsko-

214 53

119 55 ,  a ozerniow. 243 76
9 607, „ „ połudn. 98 25
5 67 Elbethaie.............. 233 75

58 6 7 7, Nordbahny . . . . 2810
100 £0 Staatsbahny . . . . 30.J —
110 15 A lp in y ................. 65 25
141 25 Akeye tytoniowe . 179 76
41 50 B abic.................... 119 25

Usposobi snis giełdy: bez ruchu.

■erlAm 23 lipca. 
Banknoty austr.. . 170 75
Krótki Wieleń . 170 60
Banknoty ros. . .  203 70
6% Lictyzast. pola. 62 50

47, Llaty Iikw. poL 
i  ke. ko!. Kar. Lnd.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

166 2 i 
203 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ichał Chyliński.

K urt p le iląćzy  I papierśw  piblioziiyoh.

R r t t ś e  23 lipca.

Waluty.
Rabie rosyjski* papierowe aa 100 . . 
Marki niemieckie
20-to trasAówka ważna. . . . , . 
Rubel wabmy ebręeskowy . . . .

Obligi.
Za 100 B. wart. im. opróez kuponu biei. 
Wspólna państwowa renta papierowa .

i V V » » • *>7! obli*, komun.gai. Banku krajowego 
»•/. Fety iikw. Bór. Po?- w  100 a. im. w. 

opróes kup. biei. w rublach i kop.
Listy eosiaume i  dbulna.

U 1 0 61. aa. wart. opróm kuponu bież,
47.7, gal. Banku krwawego . • ■ 

8 4*/, .  Trsr. kr. s. we Lw. nieokr.I i  7, * a fi a • 41 jot.
!  47. . . . . .  M
G 47,7, .  u a a  .
k *7, ,  Banka MpeL we Lw. prem,

r . . .li gu «i
1 w Y  fcr£*. *ftfm. w Krak M IW1

5>ik» «ea*ie

118 50 120 50
58 33 58 70
9 46 9 56
1 85 1 45

94 90 95 90
104 30 105 30
93 80 94 70

103 ___ 105 —

97 40 98 40
100 60 101 30

97 50 99 —

*

98 20 99
96 50 97 —

94 70 95 70
94 50 95 30
99 20 100 —

107 30 108 —

100 80 101 50
98 90 99 —

100 50 101 60

67, Listy dłużne Zakładu kred.
włoóe. we Lwowie w liku/id. 

57, Listy dłużne Zakładu kred.
włożę, we Lwowie 10 likwićl 

67, Liaty aart. Tow. kred. stess. 
Król, Polak, a r. 1869 L it A. 
»a 100 rubli Im. wart. oprów 
kuponu b ie l ur rsbi. i kop. .

Akoys kolejowe i banków  
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 ,  

Gal.Banku biip. weLw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przesz, 

w Krakowie . . po 200 eh.

Losy.
Miasta K rak o w a ........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ wegier. „ ,
„ wlosk. „ ,

Bazylika Buda-Peazt . . .

. i i  21 lipca.

ObUgi długu państwa.
47„7, Renta papierowa! . . 
4*4,7« zresraa . . ,

pl»o* S«dnJ«

101 7ó 102 75

214 — 
242 -  
324 —

216 — 
244 — 
331 —

22 50 23 50

17 50 
11 60 
12 50 

6 50

18 20
12 40
13 50 
7 20

95 50 
95 23

95 70 
95 40

47,
57,
87.
47.
47,

Renta z ł o t a ........................
„ papier, nieopodatkow. 

Losy z roku 1864 po 250 m. k. 
,  „ 1860 ,  500 złr.
„ „ I860 ,  100 „

„ 1864 „ 100 .

57, Renta węg. papierowa . . 
47, » .  złota . . . .
47.7, ObL poi. koL węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
5*/, Galicyjskie indem.107, podat.
47.7, Game. pot. kraj. s r. 1838
47.7, .  ,  .  R r. 1884
47, gaL Obligacye propinaeyjne

AJtcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oeaterr. Linder bank . . 900 „ 
Austr.-węg. Bank . . . 800 „
U nionbank.....................900 „
Verkehrsbank ogólny , 140 „ 
Wiedeński Bankvordx . 100 „

Aktys kolei.
AUSM-Fhnn* . . . 900 złr.
Ferdyeesia Fółsiea. . 1050

plM«
113 40 113 60
100 55 103 75
140 50 141 —

140 75 141 25
162 — 162 5C
182 50 183 —

100 43 101 40
110 10 110 30
117 — 117 50

104 60 105 6C

M — 94 3t

152 25 183
311 00 312 50
3^8 25 358 57
218 50 219 -

995 — 996 —

243 50 244 £0
162 25 162 75
115 116 50

ICO 201
| 2810 2833

Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg 
Lwow.-Czern.-Jasay 
Siedmiogrodzkie I. . 
Stiats-Eisenb.-GeselL 
Sfldkahn (Lombardy)
Węg. gaL Łupkowika 

„ KonS-Ost. i .

Listy eastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pL
47.7. „ „papier. 501.
87, „ „ Prem.
67, ZakL kred. w Krak. 36 ietn.
47, Gal.Tow. kred. ziem. nieokr.

*?:: : : :
l%v- ■ • • S  •
47.7, &aL feanku krąj! 517, l 
67, „ „ hipot. prem.
57, „ „ „ 40-letn.
47,®/, Bank austr.-węgienki w.a. 4%
47, Węg. Banku h!pot. prem! .

Priorytety kolei.
Ces. FenL-Półn. 1887 srebr. 4*/, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7.

,  b Jarosław 300 „ ,
Kewye-Oderb. m>S «00 rfr. 67.

P h H M dają
2 1 0  z h . 214 20 215 1C
2 0 0  „ 183 50 184 -
2 0 0  „ 243 50 244 50
200 , 199 75 203 —
200 . 300 75 301 50
200 , 98 25 98 75
800 „ 199 50 2 0 0  £ 0
S0Q . 197 — 197 30

117 — — —

100 EO 101 -

U l 70 112 20
101 50 102 —

96 — % 50
_ . 94 75

95 --- 95 25
99 50 99 95
98 50 99 —

107 50 108 —

101 — 101 40
101 50 — —

99 70 100 20
122 75 123 25

99 100 60
100 — 100 1C
95 76 96 75
94 — 95 —

złr. 4®/,

;  H
tr. 8®/,
•Ł. h

Lwow.-Czem. opodat 800 
„ nieopd. „ 

Siedmiogrodz. I. . 200
Staatseisenbahn . 500
Sfidbahn (Lombardy) 500 

b b złoi 200 
Węg. gaL Łupków. 900

\  NordoeL. . .  300 ! !
.  ,  złotem 90s ,  ,

Losy.
5 •/, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

,  Węgierskie . „ 100
„ Tureckie . . tr. 400

Budowy bazyl. Buda-Poost złr. 5
Kredytowe
Insbruku....................... .....
Krakowskie........................
Oficer (miasta Budy) . . , 
Czerw. Krsyżą austryaek. „ 

.  ,  węgierski? .
R u d o lfa .............................
Salzburskie........................
81. G o n c is .......................„
StanAławewałde . . . .

100
90
20
40
10
s

10
20
43
90

Waluty.
Dukaty wstr-e 
90-fcsak.twM

piu*
85 -
93 30

144 60 
122 50 
102 75 
102 75 
100 -  
120 -

122 50 
157 25 
142 -  
4T 25 
6 40 

H90 60
25 — 
23 25 
55 -  
17 25 
11 60 
28 -
26 75 
63 — 
30 —

5 67 
9 61

85 60 
94 30

145 -

103 76 
103 76 
100 10 
121

123 2C 
157 75 
142 5f
40 75 
7 -•

26 -  
24 -  
67 -  
17 76 
12 -  

24 -  
27 76 
64 
32 -

6 69 
9

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

l w ó w  22 lipca.
Akeye Banku hipot. gal. 200 złr. 
6 •/, Listy Banku hipot. niepr. 
57. .  .  „ prem.

47 //, Sanku Waj. galio. 51-letn.
4®/, Listy zast. Tow. kred. ziems.
47. . . . .  41-Jetn.
47. . . . .  52-!etn.
4'/. „ „ i) 11 56-letn.
6®/, Obligi indem. gal. 10®/, podat. 
5'/, Obligi kom. Banku kraj. gaL 
47,®/, Obligi pożyczki krajowej

u  22 lipca.

67. Lbty zastawne ser. I . .
• * ,  V ,

4'/, .  likwidacyjne . .
6'/, b warszawskie ser. I
» » ■ ■ UJ
» » s a IV

place **<!«)«

11 94
58 57 

117 60

101 -

107 50 
98 25
98 50
96 70 
95 W
99 40 
94 70

104 60 
101 —

97 60

11 99 
58 66 

118 —

330 — 
101 70 
108 20 
98 96 

' 99 20
97 40 
95 80

100 10 
95 40 

105 20 
101 70
98 30

103 90 
102 50 
99 J— 

102 2b 
102 —  

101 80

X w EBBm E F  Kantor wymiany filii c. k. nprz. gal. Bankn Hipotecznego w K rakow ie, R ynek 1. 30.
IW  Złocenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.“



4 CZAS z Niedzieli 24 Lipca 1892.

FIMANZ-RUNDSCHAU.
V«9 Kralien Ir. 1 0  (w ejście Dorotheergasse Nr. I.)

,,FI WAM* - RLMOSCHAII** dostarcza każdego tygodnia swoim abonentom i czytelnikom wierny obraz wypadków na wiedeńskiej giełdzie, przyczem zwraca 
szczególniejszy uwagę na ważne zjawiska dla tej giełdy na innych międzynarodowych targach. Materyałem, jaki podaje, służy interesom zarówuo tych, którzy chcą być obzna- 
jomieni na polu lokacyi targu efektów, co w dzisiejszych okolicznościach i wobec spadającej stopy odsetkowej jest szczególniej ważną rzeczą, lecz także służy interesom spęka- 
lacyi, gdyż względem pojedynczych papierów podaje wskszówkę do ich ocenienia

„FIMAW*-H1IMDBC’HAIJ“ daje swym abonentom i czytelnikom możnrść obznajomienia się w szczególnie ważnych zajściach na giełdzie i jeszcze przed wyjściem pisma 
przez specyalne informacje w drodze telegraficznej.

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E .
Administracya „Oesterr.-ung. FIMAM* -RIIM»SCHAII“ w W iedniu, I., kraben Mr. lO , zwraca na to uwagę, iż w swoich biurach urządziła biuro infor­

m acyjne, które wszystkim, zajmującym się wypadkami na targu etektów, udziela darmo na stawione zapytania, ustnie i pisemnie", obszernego i sumiennego wyjaśnienia tak pod 
względem*-ogólnej tendencyi, jak  oceniania pojedynczych papierów. (1465 2 4)

R o c zn y  a b o n a m e n t za  6 2  o b sze rn y c h  n u m eró w  1 z łr . — Numera próbnó darmo.

♦ Płaszcze gumowe
oryginalne angielskie, z fabryki R id le y ,  W h it le y  dc C ie, 
w wielkim wyborze, po umiarkowanych cenach, poleca (1659 4 5)

J. Zaplatalski
w Krakowie, Rynek główny, linia A—B. X

Znakomita, wciąga pot!
L. KAPFERER &  Co.

w  W i e d n i u ,  X V I I . ,  O t ta k r in g e r  
S tr a s s e  N r. 2 0 .

G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  M A J A :

w Krakowie F. A. Grigar,
„ „ Henryk Recht;
„ Biały Rysz. J. Antes;
„ Bochni H. Hasenlanf; 

Jarosławiu Otton Forster i Sp.;

w Jaśle T. W. Brąglewicz; 
„ Yowyin Sączu O. Forster i Syn; 
„ Sanoku J. Barański; (ini6 6 12) 
„ Tarnowie H. Wierzycki; 
„ Wadowicach Zacharias Kluger; 
„ Żywcu S. Królikowski.

Tylko p raw dziw a, jeżeli BIELIZNA ma podpis  Ks. P ro b o szcza .

Alfred Rassl, handel nasion
w Opawie (w Szlązku austryackim)

p o l e c a  j a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y :

zimowe zboże do siewu, żyto do siewu 
i pszenice do siewu,

w najlepszych świeżych gatunkach, chodowanych w Wysokiem poło­
żeniu górzystem, ze zbioru 1892 r., wyborowej jakości. (1667-2-H)

m P ” P r ó b k i  i o f e r t y  n a  z a d a n i e .

W iedeń — „Hotel Metropole“.
  RIN G STRA SSE, FRA NZ-JOSEFS QUAI.
MT Wie lk i  p ierwszorzędny  liotel.

300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w inda  osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także .Czas11). W sp a n ia łe  podw órze  o szk lone . Kąpiele Dunajowe i biuro tełegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżo n e  ceny . (1463 53 104) I,. Hpeiser.

Bank rolniczy we Lwowie
(ul. III. Maja Nr. 2),

przyjmuje do końca lipca zamówienia na: p s z e B i c ę  b i l B a l k ę  
oryginalną i krajowej produkcyi, oraz wszelkie inne odmiany te jż e ; 
tudzież żyto  trzc in o w e , in o n ta iisk ie , szam p ań ­
sk ie , s e le k c y jn e  i da$ZOWSkie; oraz inno odmiany 
p s z e n i c y :  sza m p a ń sk ie j, e g ip sk ie j  i JSliirifiT

S q u a r e  h e a d .
Przyjmuje również zamówienia na wszelkie n a w o z y  s z tu ­

c z n e , jakoto m ą c z k ę  k o ś c ia n ą  nadfosforanu z fosforytów, 
parzoną wyklejoną i niewyklejoną; żużle Thomasa i t. (1. po najtań­
szych cenach. (1559-3-3)

B iu r a  B a n k u  r o ln ic z e g o  o tw a r te  s ą  d o  
k o ń c a  w r z e ś n ia  o d  9  r a n o  d o  3  po p o łu d n iu .

••

m tc- cb.auffSeB

Grabiarki oryginalne ameryk. Stoddarda, młocarnie i sieczkarnie Mannheimskic, siewniki rzeroko- 
rzutne i rzędowe, oraz specyalne do rzepaku, pługi, brony, sikawki, pompy do wszelkiego użytku, 
oraz pompy abesyńskie, które można wszędzie bez dołu z cembrzynami tanim kosztem używać; 
nowe aparaty dla parzenia karmy dla bydła i wszelkie inne do gospodarstwa potrzebne maszyny 
z najsłynniejszych fabryk zagranicznych poleca (1503-5-6)

J . B .  P r u w e r
ic K ra ko w ie , u lic a  F lo r y a ń k a  N r . 32 .

t  . k. austriackie koleje państwowe.m I
7-03
7-11

8-00
8-10

10-30
10-40

9-20
9-28

1055
1105

5-50
600

1-00
1-15

850
905
909
915

’ 05
7-20
7-25
7-31

4-40 
455 
500 
506

215
2-30 
234 
2-40

5-50 
605 
611

8-00 
813 
819

rano pociąg posp Nr. 3 z Krakowa 
„ „ z Podgórza Pł.

rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
„ n » » Podgórza Pł.

w a ż n y  o d  1 m a ja  1 8 9 2  r. 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

«lo Podwołoczysk, ma połączenie w Rze­
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Lwowa, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połączenie do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów.

do Podwotoczyak , ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa. A

do luczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.

do P od w alooy ik  , ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do 'Tarnowu, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca.

do W ieliczki.

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kąlwaryi do Wadowic 
i Bielska, w "Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach" do Gorlic.

do Chyrowa przez Sucha, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
„ » „ „ z Podgórza Pł.

wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
» r z Podgórza Pł.

w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
» » z Podgórza Pł.

po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
„ „ „ * Podgórza Pł.

po połud. poc. mięszany z Krakowa
„ ,  z Podgórza Pł.

rano pociąg mięszany z Krakowa
przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca 

„ „ ,  osob. z Podgórza Pł.
» V  V przystanku

wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
„ „ „ z Zwierzyńca
v „ osob. z Podgórza Pł.
n t, » » n przystanku

rano pociąg mięszany z Krakowa 
„ „ " „ z Zwierzyńca
„ „ „ 2  Podgórza Pł.
» » n r, przystanku

po poł. poc. mieszany z Krakowa
» » z Zwierzyńca

„ ,, » 2  Podgórza Pł.
,  ,, » u r przystanku

po poł. poc. osobowy z Krakowa
wieczór n „ z Podgórza Pł.

,  77 77 77 71 przystanku
rano pociąg osobowy z Krakowa 

„ „ z Podgórza Pł.
>7 ,, >7 77 Ti przystanku

Rozkłady jazdy w formacie

do Oawięrlina,

do Ośwlęciina.

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza­
ny dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 
15 września.

lieszonkowym nabyć można po cenie 10 et.

(według czasu środkowo-europejskiego).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

x  Podwotoczyak, ma połączenia w Przemy
4 50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5 00 „ „ ‘ n Krakowa

6-12 rano 
020  „

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. I 
77 ,  Ti Krakowa i

215 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2-25 „ .  .  „ „ „ „ Krakowa

8-09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ „ „ Krakowa

9-34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9-42 n - _ _ „ „ Krakowa

8  41 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. i 

8 55 „ - .i ii « n Krakowa !

7-58 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. 
818 B „ „" n u ii Krakowa
7-00 wiecz. „ „ „ 452 „ Podgórza P ł.,
7-15 .  ii ii u Krakowa

5-40 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. 
5-46 „ „ „ „ „ Płasz.
550 ,  „ mięszany „ Zwierzyńca
6 05 „ „ „ „ Krakowa

3 49 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
3 5 5 , ,  77 17 n . u Płasz.
4’00 „ „ mieszany „ Zwierzyńca
415 „ „ Krakowa

10-12 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
n Ti n 77

1022 „ „ „ ,
10-37 71 W 71 71
8 53 wieczór poc. mięsz. 
ó-59 „ * u
907 „
922
8-24 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst.) 
830 „ 77 77 71 77 PłSSZ. ,
8-55 ,, „ „ ,, Krakowa )
7 58 wieczór pociąg osob. do Podgórza przyst. j 
8-04 ,, n n Płasz.
8-20 „ „ ,, Krakowa

Płąsz.
” Zwierzyńca 
„ Krakowa 

do Podgórza przyst. 
„ .. Płasz.
„ Zwierzyńca 
„ Krakowa

ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go sierpnia 
z Koszyc i Orłowa.

x  Kaczawy przez Lwów.

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Orłowa i Mszany dolnej, 

z Podwotoczyak, ma połączenie: w Prze 
my ślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Podgórzu Pł. od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki, Za­
kopanego) bez zmiany wagonów, 

z Podwotoczyak, ma połączenia: w Prze­
myślu od Ilusiatyna, Stanisławowa, Stryja 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełżca, So­
kala i Rawy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza, 

z Tarnowa, ma w Podgórzu Pł. połączenie 
od Żywca

z -Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 
w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do 
Lwowa, a w Podg. Pł. do poc. Nr. 1014 do 
Mszany dolnej od 25 czerwca do 15 września. 
Poc. Nr. 452 ma połączenie w Podgórzu Pł. 
do pociągu Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza, 

z Husiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą — ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Są­
czu z Orłowa i Koszyc, w czasie od 1 lipca 
do 31 sierpnia, 

z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach"z Gorlic, w N. .Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.

z Ośwlęcima.

z Oświęciana.

*ywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. " (2511-27-)

Mszany dolnej , Chabówki (Zakopanego) 
i Rabki; kursuje tylko od 25 czerwca do 15 
września.

we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowych lub u konduktorów.

O d zn aczo n y  m eda lem  państw ow ym  c. k. M in is te rs tw a  hand lu  z a  o kna  k o śc ie ln e  n a  w ystaw ie  
w P rze m y ślu  1882 r .  i m eda lem  sre b rn y m  n a  w ystaw ie  k ra jo w ej w K rakow ie 1882 roku

PIERWSZY KRAJOWY
Zakład Szklarski w Krakowie

założony 1864 roku

TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO
p r z y  u lic y  św . J a n a  N r . 17 , n a  dole, 

poleca Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien 
kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat.

Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). Przerabia staro­
świeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do­
starcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p., jak  również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące,
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dr Jele i Sp. w  Innsbrucku
t. j . huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako znanych fabrykantów

robót okien kościelnych i t. d. (343-11 )

FABRYKA MACHINm A  X  l i  O  BS \ .
W ie n -H e rn a ls . ł la u p ls lr a s s e  N r . 160. 

Specyalny wyrób machin do obrabiania drzewa i machin 
do narzędzi, tudzież urządzeń transmisyj.

C en n ik i d a rm o  i  o p la tn ie . (1292-10-65)

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Hr. 13, poleca

Asfaltową m asę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci kładzioną na inury w gorącym ulanie, jedyny dziś pewny

środek izolujący wilgoć;

T E K T U R Ę  ulepszoną ogn iotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola lO metrów Q oil złr. 1*80 tło złr. 3-SO;

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI

  dachów lekturowych i żelaza; (1006-41-100)
S M O L Ę  a n g i e l s k a  b e z wodny .

Osusza asfaltem jako Jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie
najbardziej

za w ilg o co n e  ś c ia n y  w  m ie szka n ia ch .
HIls*c*y z a s t a r z a ł y  grzybek  drzewny,

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. D ługoletnią trwałość poręcza się.

-  - ■* * * n o m  *

Na wiosnę i na lato!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że filia 

wiedeńska Heilinana Holma 1 Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie:

Ubrania marynarkowe,
„ żakietowe,
„ salonowe,

spodnie bamgarnowe,
Zarzutki, Cliesterfieldy, Kaiserroki, Henżykowy, Klawe- 
loki. bundy do podróży, kamizelki pikowe 1 jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza si<j Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na Numer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (1474-64-104)

Z uszanowaniem

Heilman Holm i Synowie,
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Nowym Sączu.

OD H O U l 1S68 ti*MAMK.

loczn. MDŁO SHOLOWCOWE.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Hergera mydło 
imołowcowe zawiera 40^ imołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
niu się przed fałnzowoniami należy żądać wylażnie Bergera mydła mno- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera Biydła siBołowcowo-sIarczanego
Jako łagodniejsze mydło im ołow cow e do usunięcia wszelkich MIKC*WSTOŚCl 

CKB1T, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
' kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35?ś gliceryny i pachnące,

Bergera gliceryaowe Biydło saiołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cut. wraz z broszur§, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190.

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: B ydło hen- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
low e do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Dergera igliw low e mydło do kąpieli I Igilwlowe 
mydło toaletow e; Dergera mydło dla małych dzieci (26 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tannlnowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych m ydeł Der­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m ydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w  Opawie, -
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w W iedniu 4888 roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W . Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w W ieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sącza J. Maeudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywca J. Herdliozka, L. Graff; w W adowicach 8. Ku­
rowski; dalej we wszystkich aptekaoh galicyjskich. (672-22-24)

Wszystkich mężczyzn
cierpiących na osłabienie męskie, zaprasza się we własnym interesie o sprowa­
dzenie broszury używania patentowanego we "wszystkich państwach, odznaczo­
nego złotemi medalami galwano-elektrycznego przyrządu „Defector.“  Je­
dyny przyrząd, który wedle profesora Volty, polegając na naukowej podstawie 
jest konstruowany i nawet w zastarzałych cierpienia,ch gruntownie pomaga. 
Zastosowany przez profesorów i lekarzy. Refectora można wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszurę z opisem użycia wysyła darmo i oplatnie posiadacz przywi ■ 
leju Th. Diermunns jener. reprezentant J. Augenfeld w Wiedniu, I., Schuler- 

strasse 18. W zamkniętej kopercie 10 cnt. porto. (1022-30-)
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KSIĘGARNIA, SKŁAD
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN.
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
otrzymała na skład:

Rozprawy z zakresu medycyny 
praktycznej.

Sirya II. zeszyt 1 (ogólnego zbioru 
zeszyt 12). Finger. O dziedziczno­
ści kiły. Cena 25  ct.

Przedpłata na całą serye II. (2 0  ar­
kuszy druku) 3 złr. (1671-2-3)

Serya I. za kom plet (11 zeszyt.) 3 złr.

składające się z pokoju dużego od 
frontu i przedpokoju —  jest od I g o  
S ie r p n ia  to., r. do wynajęcia przy 
placu W. W . Ś więtych (Franciszkań­
skim pod L. 8, II. piętro. (16bO 2 2)

W. C. ANGELUS
(dawniej F. BRUNO HAHN) 

w K R A K O W IE , ulica Grodzka N r. 2, 
poleca; now ość: 

Patentowane listwy do sukien damskich, 
Sztuczny francuski róg z piór gęsich, 
Modne paski damst :ie z babetami, 
Zwierzęta z tkaniny japońskiej, (116411-; 
Podróżne kubki do gotowania jaj.

0 9 "  kuferki, torby , necessery, płótna 
z paskami, etui n; i laski i parasole, 
prześcieradła jelo: ikowe , poduszki 

kieszonki )we itp.

K apellusze
filcowe m ęskin  i dziecinne

w wielkim wyborze i — poleca po ni 
skich cenach Maga; syn (1386 8-10)

Br.Bilewskich w Krakowie,
obok kościoła N . P. M.

Pierwszorzędne handle
w Tarnowie:

1) K am il B aum , centralny skład 
papieru.

2) Otto F oerstcr , skład płócien, 
bielizny i towarów bławatnych.

3) M. Jakubow ski . handel korzeń 
ny, win i skład cen; entu.

4) F. L eszczyńsk i , handel korzeni, 
win i delikatesów.

5) F. T. P aw low sl t l ,  handel towa 
rów żelaznych, nory mber. i herbaty.

6) K arol K aschka , księgarnia 
i skład nut.

7) F .  Mpargnapani, cukiernia, za 
mówienia wszelkie W) syła odwrotnie

8) August (Starzext s k i . wyroby 
z nowego srebra i t< iwary galanter.

9) H. W ierzyck i, b andel galante­
ryjny ,i drobiazgowy. (1422 6 13)

10) W. Ż u ław sk i, za kład optyczny

Ogłoszenie konkursu.
L. 33511. (1666-3 3)

W  celu obsadzenia d l  FÓcll po  
s a d  a p l ik a n t ó w  |> r*y  k r a -  
jo  w cmii A r c h i  wini n a k t ó w  
g r o d z k ic h  i z ie m  s k i c h  w  
K r a k o w i e .  o roczn em adjutum 
w kwocie 3 0 0  z łr . , rozpi si je się ni 
niejszem konkurs.

0  posaóy te mogą ubieg ;ac się tylko 
uczniowie Uniwersytetu Ja g iellońsk ie- 
go w Krakowie, oddający j lię studyom  
historycznem lub historycz uo-praw ni- 
czem.

Posady te nadane zosta aa od Igo  
października 18 9 2  r .—  BI iższe okre 
ślenie praw i obowiązków aplikantów  
archiwa'nycb zawarte jest w uchwale 
W ysokiego Sejmu z dDia 2 sierpnia 
1877  r.

Podania zaopatrzone: a t metrykę 
chrztu, świadectwo dojrzało ści, dowód 
im m atrykulacyi, a ewentu: dnie także 
w dowody szczególnego uzdo lnienia do 
służby archiw alnej, wnosić należy do 
W ydziału krajowego najpó źniej d o  
3 0  s i e r p n ia  1 8 9 2  r.

Z Wydziału krajowe igo
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem  

Ks. Krakowskiem.

Lwów, dnia 13 lipca 181 )2 r.

j o c i e llkiol 
plam

i,
i  me

tarośc'
ta.
Równy 
5 mor.
)-22 26)

usunie

a )  Z dniem, 
pierwszego Sierpnia t o k u  iSSI-szego 

^sprzedaję w szystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego sk ładu  5°/o poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów  rabatu. Że tak jes t rze­
czywiście, o tern można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryka, k tó re  każdemu jak.najchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, k tóre  wszystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko-^ 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa-^ 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na k tó rych , 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, i 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą I 
sztowałby 430 złr. — ' 
i odstawiam aż do T a r-1 
wszystkie nowe, naw et' 
muzyczne mojego s k ła - ' 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

I I I

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
Ldaję je na tych samych 
k sprzedaję narzędzia mu- 

na moim składzie; ka- 
i który (n. p. w Wiedniu)
I fabryce 400 z łr., a  z 

(n. p. do Tarnowa) ko-1 
' sprzedaję za złr. 380 

r nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemi przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(2764 32 )

„ P R Z Ą D K A "
sz b  GaHcviskje Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego

s
M
ss

W
s
M

stwo i  krajowego przemysłu 1
w  H R O i l l D .

Największy i jsdyny skład czysto lnianych płócien
K orczyńsk ich , od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, 
sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, 

płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. 
W yroby w xorzyste (adam aszkow e), ja k : bielizna stołowa, 
garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 

siatki do chmielu, portyery, firanki itp.
S K Ł A D Y  G Ł Ó W N E :  

we Lwow ie w Bazarze krajowym Galie. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
w K rośnie we własnym składzie.

SKŁADY KOMISOWE:
w T a r n o p o l u ,  u W. Miehalewskiago, 
w P r z e m y ś l u  w Bazarze im. M. Zyblikiewicza, 
w l l z e s i n w l e  u A Borówki, (1401-13 )
w C z e r n io w c B c h  u L. Schneida, 
w T a r n o w i e  u O Foerstera.

C e n n i k i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

SPECYALNE F A B R Y K I DLA R

p o ra  W AG
J L  wszelkich rodzajów. W W do każdego celu |

Kury w e w szelk ich  rozm iarach. “R8I (706-18 20)

KOMANDYTOWE TOWARZYSTWO DLA FABRYKACYI POMP I MACHIN

W .  6 4 K T F A S .  Wien, I., Wallfischgasse 14.
I Katalogi o arm o i op ła tn ie .

Od wielu lat wypróbowany środek domowy 
uśmierzający ból.

K WI Z D Y  
r r

(453-11 20)

płyn gośćcow y
Cena flaszki 1 złr., pół flaszki 60 ct.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach.

FRANCISZEK JAN KWIZDA
c. i k. austryacki i kr. rum uński nadworny dostawca, 

aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

A lfred  B a s il  w O paw ie
w Szlązku austryackim,

poleca na uprawę jesienną w  w j  b o r o w y c h  g a t u n k a c h :

foranY, ŻIIŻ, O "UMIWVIW1 U llj, 1-U.-1V .

z n a j z u p e łn ie j s z a  p o r c k a  p o d a n y c h  p r o c e n t ó w
“  z a w a r t o ś c i .  _ (1257-17-27)

Dostawa w ładunkach wagonowych opłatnie do każdej stacyi kolejowej. 
Oferty, próbki i opisy uprawy na żądanie darmo i opłatnie.

I* Do n a b y c ia  tre w szystk ich  h a n d la ch  tró d  m in era l, i  ap tekach .

!S AXLE H it E  HA 
W O D A  C O H Z H A .

Zalety zdroju Hunyadi Jdnos Saxlehnera
w edług orzeczenia słynnych lekarzy:

 punktualny, pew ny, ła g o d n y  skutek. -
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
n ą .— Łagodny, dosyć przyjemny sm ak.— Stale jednakow y i trwały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać
zawsze (71212-25)

^Saxlebnera wody gorzkiej.16 H

1 1 Ę D Z I 1 A R O D O W A

W y sta w a  Muzyczna i T ea tra lna  w W iedn iu  1892 r.
Wielki nowy teatr, codzień przedstawienie, od 7 maja do 9 paźdz. W rotundzie W C. k. praterze. wielka hala muzyczna, codziei koncert.

Wystawa fachowa. — Przemysłowa wystawa specyalna. — W ielbi park wystawowy,
liawny Wiedeń. — Panorama. — Teatr sylwetkowy itd. (1024 13-20)

Ornaty, kapy,  b a ld ach im y ,  
c h o rą g w ie ,  s z t a n d a r y

itp. oraz inaterye we wszystkich kościelnych 
kolorach i na różne ceny, jak  również inne w za­
kres magazynu przyborów kościelnych wchodzące 
przedm ioty, po cenach tańszych od wie­
deńskich, do nabycia u (1493-11 )

S ta n is ła w a  P rzy b y lsk ie g o
» Krakowie, Rynek gł., A—H, 1. AB.

Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

Karol Markus
w  Krakowie, ulica Sxpitalna L. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (1473 41-104) 

U tr z y m u je  n a j w ię k s z y  s k ł a d

samowarów Tulskich
oraz wszelkich naczyń blaszanych.

h u b
Wll

SW8ERST1L10'r « w u w

Wysoką prowizję
przy uzdolnieniu także stafą pensyę płaci­
my ajentom za sprzedaż na spłaty prawnie 
dozwolonych losów. Oferty przyjmuje Haupt- 
stiidtische AAechselstnben - Liesell- 
schaft Adler A Comp., B u d a p e s t. 

(1662 3 6)

Wiele pieniędzy
mogą uczciwe osoby wszelkiego stanu zarobić, 
które chcą objąć nasze zastępstwo banko­
we (prawnie wystawi >ne listy ratalne i ■■ - 
działy towarzystw gry w losy). Nasza 
firma istnieje od 25 lat i je s t ścisłe rzetelną Maj - 
wyśsza prow izja z prem ią, a  w danym razie 
sta a pe isya . Oferty przyjmuje Coinniandit- 
Liesellschaft BrUder Olrnfeld, Buda­
pest, Badgasse Mr. 4. (1550-4 5)

Au b e z ie h e n  durch jed e  B u ch handlung is t die
preisgeki Snte in 27 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Muller iiber das

reiv&n- etna-

Freie Zusendung unter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (851-17-) 

Ednard Bendt, Braunschweig.

W elocypedy
wszelkiego rodzaju.

K atalog za nadesłaniem 
marki 10 ct.

99" Hoszuklwanl 
zastępcy. (1467 32-)

II. B o c k ,  Wien, III, Hauptstr. 72

ze czermaio w swiecie.
# 7

w  W I E D N I U  
(fabryka założona 1835 r.)

To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo ciemnotrwały połysk 
i utrzym uje trwale skórę.

Wszędzie do nabycia.
I  W iG I . Uprasza się Szanowną Pu­

bliczność we w łasnym  in te r e s ie ,  
ażeby żądała wyr.iżme czernidła na 
obuwie Fernolendta i przyjmowała 
tyltto te p ud ełka ,  które maią moją 
nazwę (1037 13 52)

St. Feriiolemlt,
ponieważ istnieje w handlu wiele naśla- 
dowań bez wartości, których w i­
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Szanowną I*ubli- 
cznośc w błąd wprowadzić.

X

O G Ł O S Z E N I E .
or Otrzymawszy n a  c a ł ą  © a l i c y ę  z a s t ę p s t w o  

c h e m ic z n e j  fa toryk i T o w a r z y s t w a  a k c y j n e g o  
w  Z a w o d z i l i  (Górny Szlązk) dawniej Karola Scharffa i Spółki 
w Wrocławiu, podajemy do wiadomości P. T. w łaścicieli ziemskich, 
rolników i gospodarzy, że dostarczamy na zamówienie wszelkiego  
rodzaju n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  oraz m ą k i  k o ś c i a ­
n e j  po cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejbądź prowizyi.

DOM KOMISOWY  
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu

(1549-7-16) w Tarnowie.

t

T ylk o  prawdziwe szlachetne  
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,
A G A T Y  itp.

CZESKA AJENCFA  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26. (1472-139 )

W A Z U E  D L A  R O L 1 I H O W ! !

*

s
ts
M
W1
<
s
a
i
9
&

<

Najtańsze i najlepsze nawozy sztuczne
pod gwarancyą zawartości składników

DOSTARCZAG alicyjskie  akcyjne T o w a r z y s tw o  handlow e
we Lwowie

po cenach niższych od dotychczas praktykowanych, a mianowicie:

Kwas fosforowy
Azot

Cena za 100 
ko z work.

.... *,r -
wogóle w wodzie 

rozp.

13—14 12— 13 2—3 7-50
18—19 16— 18 7 , - 1 7-80
1 7 -1 9 — 5 8-25

— 14— 15 6 —

18—20 __ __ 4-20
— — --- 1-50

Wyciąg z cennlkai

Nr. 1 mączkę kościaną roztworzoną
kwasem siark.............................

Nr. 2 supeifosfat z kości . . . .
Nr. 4 mączkę parową niewyklejoną 
Nr. 15 guano superfosfat . . . .
Nr. 11 mączkę (żnżle) Thomasa

(75°/o m ia łu ) ............................
Nr. 16 kainit z Kałusza . . . .
z dostawą w wagonach lub półwagonach. Cenniki, w których są wyrażone 
bliższe warunki spłaty, oraz informacye o sposobie użycja nawozów, do­
starczają się darmo i opłatnie.

Próbki każdej dostawionej partyi mogą być na żądanie odbiorcy 
chemicznie zbadane przez c. k. stacyę doświadczalną w Wiedniu na 
koszt Towarzystwa. (1613-3 )

W m * k i  na z b ° ż e ,  ua inąkę, na chm iel i na naw ozy
▼ T U l  K I  r5Wnież do nabycia po cenach najniższych.
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W  A / V L  D L A  R O L N I K Ó W !!

M. Beyer i Spółka
w  K R A K O W I E ,  S u k ie n n ic e  Ar. 1 2 ,  1 3 ,  14 ,

naprzeciw kościoła Najśw. Panny M aryi.

Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 
i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
n o r m a l n e j  b ie l i z n y  t r y  k o l  o w e j  P r o f .  D r a  
G u s t a w a  J a e g e r a  i w s z e l k i c h  w y r o b ó w  t r y ­
k o t o w y c h  w  j e d w a b i u ,  w e ł n i e  I b a w e ł n i e ;  
p o ń c z o c h  d a m s k ic h  i  d z ie c in n y  c h  i  m ę s k ic h

s k a r p e t e k .
N a sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 

wełnianych i jedwabnych.
Parasolki damskie od słońca, oraz parasole od deszczu, 

od najtańszych do najgustowniejszych.
Cale wyprawy ślubne są gotowe na składzie.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odw rotną pocztą. (1298-16-)

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym  je s t

Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozo wy
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę sam ą nam danego. B al­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministerjmm, a prof. Dr. mea. Raspi, 
prokurator uniw ersytetu w W iedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie^ go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ianie, nad aje  mu w ła ­
s n o ś ć  u su w a n ia  s ta r e g o  n a s k ó r k a , w  m ie jsc e  k tórego  p o w sta je  n a sk ó rek  nowy, o d z n a c z a ją c y  s ię  m ło d z ie ń c z ą  ś w ie ­
ż o ś c ią ,  n iem niej t e ż  gubi b e zp o w ro tn ie  w s z e lk ie  n ie c z y s to śc i sk óry , plam y, p iegi i z a c z e r w ie n ie n ia , w y g ła d z a  z m a r ­
s z c z k i  i dzioby  po o s p ie , n a d a ją c  s k ó r z e  n ie zr ó w n a n ą  g ła d k o ś ć ,  ś w ie ż y  i ożyw ion y  koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego x.tr. 1 * 5 0  za dzbanuszek.

Ręce, k tóre po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą B r. L K ie iE Ł A  O P O - C R ^ J H E  słoik 6 0  c t .  i D r. L K X L IK I.A  B Y D Ł A  BIAK W K 
za sztukę 6 0  c t .  i 8&  c t .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LW OW IE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora R edyka ap tek ., w CZERŃIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl ap tek ., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blum enthala i w droguery A. Haas. (1623 43-)



6 CZAS z Niedzieli 24 Lipca 1892.

N a k ł a d e m  K s ięgarn i  ka tol ickie j  

Dr. W ^ ^ m ł k o wskieg ° |q0 nabycia we wszystkich)
księgarniach.

te K ra k o te ie ,
w yszły  św ieżo trz y  d robne  w y d aw n ic tw a :

1) P o le c e n ie  O jc z y z n y  n a s z e j  Bogu,
u łoży ł

Kaptan - Zakonnik.
Cena egzem plarza  5 cent., tu z in a  SO cent. 

100 egz. 3 złr.

2)  L i t an ia  o n a w r ó c e n i e  R o sy an
C ena egzem plarza  3 cent., tuzina  SO cent., 

100 eg  z. 1 złr. 50  cent.

3) L i tan ia  do N a j ś w i ę t s z e j  P a n n y
N ie u s t a j ą c e j  P o m o c y

(z obrazkiem ). (1618 6-6)
Cena tażsam a co poprzedniej litan ii

P r o ś b a .
Biedna wdowa mając jedyną córkę, do 

jednego z tutejszych zakładów naukowych 
uczęszczającą, chorowitą i wycieńczoną 
z sił, pragnie wysłać ją  dla odzyskania tak 
P' trzebnego zdrowia do kąpiel w Rabce. 
Niemając zaś na ten cel potrzebnych fun­
duszów, zmuszoną jest tą drogą prosić za 
cnych i szlachetnych dobroczyńców, ażeby 
ją  jakimkolwiek datkiem wesprzeć raczyli. 
Łaskawe ofiary przyjmuje Administracya 
„Czasu" dla A. B. (1712-1-3)

Stanisław Tarnowski.

wydanie drugie.
Dochód n a  r z e c z  r e s t a u r a c y i  

K a te d ry  n a  Wawelu .
Cena 5 0  O ., z przesyłką pod opaską] 

70 C. (1663 4-10)

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
W KSIĘGARNI 

Spółki Wydawniczej Polskiej
w K r a k o w i e ,

Rynek, Pałac Spiski.

Sprzedaż biletów Egzaminowany ogrodnik,
na p r z e d s t a w i e n i a  p o l s k ie  podczas l-onaty’ b ez4c.v, poszukuje posady do du- , i i i  - i t t -  l z<*8° ogrodu lub do założenia nowego ogrodu,
wystawy teatralno-muzycznej w W ic- |obeznauy  dobrze ze szkółką drzew owocowych,
dniu odbywa się w K s i ę g a r n i  I { -  •*-
S .  A .  K r z y ż a n o w s i t i e g o |  | Trzebinia.

w K r a k o w i e .
Sprzedaż biletów zostanie z dniem 

10 sierpnia b. r. zamkniętą. (1713-1-5)

Mzanow. Publiczności zwracamy uwagę,I A - o r , t  do 
że WW. S i o s t r y  B o r o n i e u s z k i  | * n ;  

przyjmują pod bardzo przystępnerai wa­
runkami P A H I E I H I  do wychowania 
i kształcenia w zakładzie z sześcioklasową 
szkołą w - ł a ń c u c i e .

Wpisy rozpoczęły się z dniem 1 lipca 
i trwają do końca września. (1696 1-3)

Wieś Pawlikowice,
w powiecie Wielickim położona, 
je s t .  z powodu stosunków familij­
nych każdej chwili do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właścicielki 
w Ł a z a c h ,  poczta Bochn ia .  Pośre­
dnictwo wykluczone. (1697-1-3)

Mąki z kości

W I L L A
I jednopiętrowa z ogrodem, przy Krakowie I 
położona, jest do sprzedania. Zgłoszenia 

Iprzyjmuje handel Wgo Miki w K.ra- 
kowio. Rynek główny. ( 168G-3-3) I

Wyroby gumowe i kauczukowe
I higien czne, chirurgiczne, do p ielęgnow ania  cho-1 
Iry ch  i d la  położnic  — w ysy ła  za zaliczk ą  P ierw - [ 
I sze po lsk ie  p rzedsięb iorstw o w y sy łk o w e : Albin I 
Krajewski w W iednia, I., G iselastras te 1.1 
W yłączny cennik  illustrow any  na żądanie  darmo 

i o p ła tn ie . '  (1656 5-)

W a ż n e
dla Tanów Rolników.

p a r o w a n e  lub p r e p a r o w a - l M ł o c “ r , , i e  — »**eraty — u r a b i a r h i  —
I i* łn « l — Trieury i t. p. — oraz Ilicy-1 
| kle i Rowery (1584-6 10) Ine kwasem siarkowym,! 

mąkę rogowa, superlos- 
faty i"t. p. (i7i4-i-24)

odznaczone na wielu wystawach, dostarcza I 
po bezkonkurencyjnie nizkichf 
cenacli,  z zaręczeniem podanej ilości | 

procentowej azotu i kwasu fosforowego.
P a r o w a  f a b r y k a  s p o d i u m ,  k o ś c i a n e j !  

m ą k i  i s z t u c z n y c h  n a w o z ó w

polecn na spłatę

F r a n c i s z e k  Albin w PODGÓRZU.

K u f r y
w różnej wielkości, t o r b y ,  p a s k i  do I 
p la idów,  work i  p łó c i e n n e ,  n e c e s s a i r y  

B. S c h ó n b e r g a  i F r ś n k l a  w  Krakowie .  I s k ó r k o w e  i c e r a t o w e ,  c z a p k i  i p ł a s z -  f 
Zamówienia przesyłać cze od kurzu> (165s-ł5)

należy albo do Agency! poleca w wielkim wyborze

b u c k i e g o 1 w * M r a b o w t e j * 1 ,  * » » ■  » < » ! * •  M  
R y n e k  3 4 ,  ta b  1 7  p“ d p Z ‘ch’ I “  K^ k  '  *

B. SCHONBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa N r. 6.

1Y.C. A n g e l a s
(dawniej F. BRUNO HAHN) 

te K rakoteie , u l. G rodzka  L . 2 ,
p o le c a :

K raw aty, Koszule, Kołnierze, Mankiety; 
Bieliznę „Jagera", Szelki;
Spinki, Pularesy;
Chusteczki jedwabne, Torby podróżne; 
Neccessairy, Skarpetki, Zapalniczki; 
Parasole, Paski do pledów; (1163-11-) 
Rękawiczki bawełniane, niciane i jedwab.

EPierwszorzędnyliotelSl
w K r a k o w i e ,

wytwornie urządzony, z pięknym lokalem | 
restauracyjnym i odnośnemi koncesyami, | 
jest na dłuższy czas do wy­

dzierżawienia.
Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 

półroczny z góry, półroczna kaucya, od-l 
kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na I 
zabezpieczenie wszelkich innych rucho I 
mości. (1556-4-)

MT Wiadomość w Biurze  
komisowem \ l l .  Jaworskiego [ 
w Krakowie, ul. Grodzka 30.

Samopomoc,
w iem y  p o rad n ik  d la  osób sta ry ch  i m łodych, 
czujących się  osłabionem i w sk u te k  p rzy k ry ch  
p rzy zw y czajeń  m łodzieńczych. Pow in ien  czy­
tać  tak ż e  k ażdy  c ie rp iący  n a  nerw ow ość, b icie 
serca , u tru d n io n e  traw ien ie , hem oro idy , gdyż  
rze te ln e  pouczen ie  pom aga roczn ie  w ielu ty­
siącom do zdrowia i siły. Za o trzym aniem  1 złr. 
w ysy ła  Br. med. t .  Krnst w W iednia 
I. fiilselastrasse 1 1 ,  w zam kniętej k o p e r­
cie. K siążk a  ta  je s t  do nabycia w je ż y k u  n ie­
m ieckim  i francuskim . (1602-47-50)

irOcIirona przeciw clioler»e!^g
W podpisanej księgarni nakładowej wyszło dzieło:

Seine Furcht vor der Cholera!
Torsichtsm assregeln und erprobte Heilmethode 

von D r. Johannes.
— Cena brosz. egz. 60 fen. —

Do nabycia w k a ż d e j  z n a n e j  k s i ę g a r n i ,  tudzież wprost przez
Literal*. Ins t i tu t  Dr. M. Hut t le r ,  Konrad  F i s c h e r ,  Ml inchen.  (1632)

BLANKENHEYM &  NOLET, ROTTERDAM,
FIR M A  ZAŁOŻONA 1732.

Pierwszy zakład dla wyrabiania

najlepszych holenderskich likierów.
t nrHrnii, Crrme ile Ynnille, ile Jlenthe, de Rossę. H urtow na sprzedaż w kamion-1 
kurii 1 butelkach; w sk rzy n k ach  c d  12 b u te lek  w zw yż po złr. 1-8C i złr. V60 za kam ionkę

lub b u te lk ę  na  m iejscu w R o tte rdam ie. * j

Główne zastępstwo dla A ustryi- Węgier ma

F I L I P  a .  G A I G E R ,
zastępca  p ierw szych  D om ów : fran cu sk ich , an g ie lsk ich , ho lendersk ich  i h iszp ań sk ich ; skład 

win, likierów, koniaku, musztard 1 kakao, (1636-1-5)

W WIEDNIU, II., P R A T E R S T R A S S E  NR. 7.

£ £  Skład wyrobów steligotowych i z g l i i  ogniotrwałej = 8
jakoto: podwójnie glazurowanych rur do wychodków, ka­
nałów i wodociągów, nasad kominowych, cegieł 1 płyt 

ogniotrwałych i t. d. i t. d.
C. K. U P R Z Y W IL E JO W A N E J P IE R W S Z E J FA B R Y K I FL O R ID SD O R FS K IE J W YROBÓW  

STEIN G U TO W Y C H  I  Z G LIN K I O G N IO T R W A ŁE J

„ L e d e r e r  tV A e s s e n y t 44
c. i k. nadwornych dostawców w Wiedniu I, Operngasse 14, 

z n a j d u j e  s i ę  od d. II l ipca  d l a  K r a k o w a  w y ł ą c z n i e  u  J

A. GUZIKOWSKIEGO
w Krakowie, R yn ek  k le p a r sk i Nr. 10.

Park Krakowski.
W każdą środę, sobotę i niedzielę 

przy sprzyjającej pogodzie
K O N C E R T  M U Z Y K I  W O J S K O W E J .

Restauracya w własnym zarządzie.
(1234-12-24)

Biuro n a u c z y c i e l s k i e  S te fan i i  S z u r e k
w Krakowie, ulica Stolarska L. 4, 

poleca WAVCZVCIEliK I  i BOXY różnej 
n a ro d o w o śc i, oraz in te lig e n tn e  osoby  n a  czas 
w akacyj. (1333-9-10)

także  z hodow aniem  dzik ich  drzew  i w oranże 
r* ach . A d res: J. ■*. loo poste restante] 

rzebinia. (1691-22,

Dentysta Dr. Medycyny
poszukuje spńlnika z k ap ita łem  10C0 złr. | 

do o tw arcia  A te lie r w W iedniu .
s p r z e d a ż y  m a s z y n ,  z kaucyą, | 

najdzie zaraz umieszczenie.]
B liższych inform acyj udzieli (15514  )

Biuro S w i d e r s k i e g o  w T a r n o w i e .

F a b r y k a  c u k r ó w
^ D E S E R O W Y C H  I C Z E K O L A D Y

A. NOWIŃSKIEGO ««*«>
w KRiiKOWlE, ulica Bracka I/. •»,

.2 poleca Szanownej Publiczności najlepszych cukrów Wj - L  
t=> mię8zanych z czekoladkami */» kilo wraz z pudełkiem JM * ■

MO

Zaraz do umieszczenia 
i przedstawienia:

Francuzka z n iem ieckim  i m uzyką  (nauczy 
c ie lk a ), — .Tlloila Szwajcarka (demi gou 
vernan tei z m u zy k ą , — Paryżanka wdowa) 
la t 48 , z 5 - le tn ią  có reczk ą , — Szwajcarka 
z a rty s ty czn ą  m uzyką, — Francuzka posiada 
ją c a  rysunk i — Paryżanka z ang ielsk im  i nie 
mieckim , — Nauczyciel Polak m ogący przy  
g o tow ać uczniów  ta k  do niższego jako też  i wyż 
szego  gim nazyum . — W iadom ość w B iurze Lud 
“•Iły z faidlińskich S k o w r o ń s k i e j  
w K r a k o w i e ,  ul. K rupnicza L. 3. (1693-2 3

0* M I A  IM **.

LWÓW, nlica Akademicka Nr. 2

Słynne płótna krajowe korczyńskie
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.;

bieliznę stołową, chusteczki webowe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

P I E R W S Z A  KRAJOWA FA BRY K A  T K A C K A
Stowarzysz, zarejestr. z ogran. poręką. 

U prasza w ięc o łaskaw e w zględy . Dyrekcya.

GŁÓWNY SK ŁA D : (1607 2 8 )
KRAKÓW, ul. Sław kowska 1, dom Arcybr. fflił. i B. P. 

TARNOPOL, ulica Gim naiyalna Nr. 30.

K r o j c z y n i
I w szechstronnie  u z d o l n i o n a  w kraw iecczyż J e  
d am sk ie j, potrzebną jest od 1 5 g o  wrze 
dnia b. r. do pierwszorzędnego maga 

iynu w Krakowie.
O ferty z odpisem  św iadectw  z odby tej prak- 

I ty k i up rasza  się  nadesłać  pod  lit. 8 .  I’. poste 
I restante Kraków. (1692-2 4)

MOWO OTWORZONY
pierwszy główny córóui SZWAJCARSKICH 
i wyłączny skład U W  | DESEROWYCH

w 15 ga tunkach , ja k o to : najprzedniej. deserowy. 
Im perial, A lpejsk i, N eufchatelski, do piwa, B rie 
do  w in a , a la ł la g e n b e rsk i , O am m erbeisk i, Ro 
m adour, L im burski, l-m a i I l-d a  km inkow y w la 
skach , S zw ajcarsk i i T iilsu d e r, tudzież  masła 
deserow ego i soloneero ze zaszczy tn ie  znanej fa- 
bry ki serów  ALO JZEG O  HA M PLA odznaczonej 

na w ielu w ystaw ach, pod firm ą:
F e o n  S y k u t o w s k i  w K r a k o w i e ,

ulica  Szewska L. 12,
m ający r a  celu zaopatryw an ie  ta k  P P . Kupców 
jak o też  i osoby  p ry w atne  w pow yższe a rty k u ły .

A b y  rzeczone a r ty k u ły  znalazły  jaknajliczn iej- 
szy  z b y t, postarałem  się o zestaw ien ie  jak n a j- 
p rzystępn iejszych  cen, bó  fabrycznych i ustępuję  
p iży tem  w iększym  P P . Odbiorcom  odpow iedni 
rabat. Mogę to  uczynić, gd y ż  mam u d z ia ł we fa ­
bryce  serów . — T a k  se ry  j a k  i m asło poBiadam 
codzień św ieże i w dow olnej ilości. Na żądanie 
m oże być m asło albo w k lockach  lub w torm ie 
w ybijane, rów nież za  porozum ieniem  się do dom u 
odsyłane. — Z lecenia zam iejscow e m kuteczn iam  
na tychm iast za  zaliczk ą  pocztow ą. (1654-45)

i .

rzi
Fabiana Iloclistlm a

w Krakowie ,  
p r z y  ul icy  ś w .  J a n a  pod Nr.

zaopatrzona jest w (682-19-33) |

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 

z marmuru, granitu, syenitu i labradoru.
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych I kuracyjnych. Umeblowanie pokoi komple 
rysunków na roboty architektoniczne i na I tne z serwisem i pościelą. Kuchnia wybor- 

rożnobarwne posadzki marmurowe. ” ...............................
Wszelkie z a m ó w i e n i a  wykonywuje po cenach 
umiarkowanych i na spłatę częściową.

ZAKOPANE
|Z a k ł a d  w o d o le c z n ic z y

D r a  P i a s e c k i e g o
N A  K L E M E N S Ó W C E

po dokonaniu znacznych ulepszeń i dobu- 
dowań otwarty na sezon letni dla gości

* “ W8*y»t**lch dotychczas obesłanych wystawach powszechnych odznaczeni
plerwszemi nagrodami.
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Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., I 

Paryżu 1878 r. 1

M a  g p t a t y j

fortepiana
dla IV i e d n i a 

i prowincji.
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież  pianina z fabryki znanej w św iecie 
firm y w yw ozow ej CSotłfr. Cramer, W ilii.
Mayer w W iednia, złr. 380, 400, 450, 5C0 
550, 600, 650. F o rte p ia n a  innych firm od złr. 280 
do  350 złr. Fiaaina od  złr. 350 do  600 złr.
Skład  f  ortepianów i zakład wypożyczania

A . T h i e r f e l d e r ,  Wien,  VII, B u r g g a s s e  71.
(2295-94-100)

W a j w i ę k g z y  h a n d e l
Maszyn do szycia

nie tylko w  k r a j u ,  a l e  w  c a ł e j  
A u s i r y i .  a605-26-80)

Wybór z 12 fabryk
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr, 
nożne Singera po 30, 42, 50, 65 złr. 

ratami po 4 złr. miesięcznie, 
gotówką 10%  taniej.

JOZEF IWANICKI,|x
K r a k ó w ,  R y n e k  >• 3 5 .  I  

L w ó w ,  H o t e l  Z o r x a ,  X
X

f i

A L B E R T  H I L D Ę  iV C o .,
i U. nadworny warsztat artyst. i budo wlano-ślusarski i konstrukcyj z żelaza

w  Wiedniu, III/2, Untere Viaductgasse 35/37.
Roboty artystyczno-ślusarskie wszelkiego rodzaju, ślusarnia budowlana 
na w ielkie rozmiary. W szelkie rodzaje ok ien , krat do okien i drzwi, 
poręczy do schodów, balkonów, werand, krat ogrodowych, krat do bram, 

t. p. Cieplarnie, konstrukeye dachów 1 su litów, mosty. (1469 28-40;
K o n s t r u k c y e  z  ż e l a z a  we  w s z e l k i m  r o d z a j u .

n a ; dla gimnastyki leczniczej osobna sala, 
a nowe łazienki przytykają bezpośrednio 
do dworu leczniczego. Oprócz prysznicow- 
skiej hidroterapii praktykują się też kąpie­
le słoneczne i parowe. W odpowiednich 
wypadka h stosuje się też elektroterapia 

i hypnotyzm. <1424-3-3)

Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe,
jeże li r a  e ty k iecie  każdego  p u d e łk a  
je s t  w ydruk , o rzeł i firma A. Moli.

a
j vut UlńCl 1 111 lii et Hi* ITIUlla

Molla p r o s z k i  Se id l ick ie  są niezrów. środkiem przeciw wszyst. ch o ro b o m  
ż o ł ą d k a ,  pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcyi. 

W  F u łszy u e  try  ro b y  b ęd ą  sądow n ie  śc igan e. "W©
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr.

IsC
Największy wybór

fortepianów,pianin 
i harmonij

w składzie J. M. KORDECKIEGO I
te K rakoteie , 

ul. św . Anny, dawniej hotel Victoria.
S P J R Z E D A Ż  Z A M I E N N A .  

Wynajem. (1606 44-104)

iei
Zawiadamiam, że binro swoje przenió- 

słem do domu pod Nr. 9 przy placu WW. 
Świętych (vis-a-vis Magistratu) położonego. 

Kraków, dnia 20 lip.ca 1892 r.
Dr. Cses znak Feliks, 

(1689-2-3) a d w o k a t .

ZMIANA I  iOKALU.
P .  T . ,

Niniejszem mam zaszczyt zawiado­
mić, że przeniosłen i mój sklep zegar­
mistrzowski, istniejący od lat 
12 w Sukiennicach 

do Rynku  gł.  L. 39 ,  l inia  A — B
(obok handlu  pap ieru  W g o  J .  F. F ischera).

Przytem oznajm iam, że przy zmia­
nie lokalu powięl tszyłem mój skład 
zegarów różnego i odzaju oraz zegar­
ków złotych, srel irnych, niklowych, 
stalowych (na cza rno oksydowanych) 
z pierwszorzędn. fabryk genewskich.

Ciesząc się do tychczasowem zau­
faniem, mam zas zczyt nadal polecić 
się łaskawym ws iględom. (1653 6-10)

W ł .  L i i  i t a n o w s k i ,
ZEG ARMISTRZ.

ZMIAN/ l LOKALU.

Pensyonat
Radcy szkolnego 1 Ironisława Trza­
skowskiego —  dla uczniów wszelkiej 
kategoryi — prze; desiony został do domu 
pana Kleina przy ul. św. G e r t r u d y  1. 7.

( 1574-3-3)

Hcrmi na R udol f
w Krakowi  e, ul. G r o d z k a  I. 9,

poleca, w nowo otwartym magazynie i

S K Ł Ł D  PŁÓTNA
ta k  surow ego jak< .też w eb, płótna na p rz e ­
śc ierad ła  be* sz« r a ,  kolorow e w eby  na wsy­
py, niciane U R I JdCHY na m aterace i sto ry , 

dymi ;i, szyrtyngl itd .
W ielki Hkła d kolorow ych i b iałych  ch u stek  

do nosa  przew ażn ie czysto  lnianych p ierw szej ja ­
kości, ręczniki, śc iereczki.

Rielizna sto łow u na 6, 12, 18 i 24 nakryć. 
Materace, k ołdry, kupy. 
łV łasn» szy rulnia bielizny  go tow ej m ę­

sk iej, dam skiej i dziecinnej.
B ielizna D ra  J. leg e ra  i X. Sebast. K neippa. 
W ybór haftów , firan ek , p o ń c z o .h , sk a rp e tek  

k raw atek , rękaw i czek  itp . (1674 4-12)
Cen y nader niskie.

Poniew aż m ag izyn  ten  p row adzony  b e d iie  pod 
osobistym  kierów rnictwem p. M.  Ad. Rudolfa, 
mam ted y  n id z ii >ję, ź e je g o  dotychczasow i Szan. 
O dbiorcy b ęd ą  i ad al zaszczycali te  te sam em  zau ­
faniem  i mój me g a zy n , k tó ry  polecam .

(A dres d la istów: H. R udolf, Kraków).

g g  I Ł A S I L ^ j
ta re  i now e s j  rzed a je  n a jtan ie j (1601 234-) 

IM1L WEINF B, Wien, I- ( 3a lxthorgaue 41

Wódka francuska  i sól  Molla
C e n n i k  darmo.

B ardzo obfity

specyal. handel
d la  wycinania w drzewie, ni 
lowania na drzewie, malo­
wania na glinie i techniki 

wypalania

ZUM L A U B  SAGE M A N N  “

G. TOMIC
w HI KI I MI  , I . ,  ■cUhrichgasse (l/c.

Kniżone ceny. (1034 7-12)

Tylko prawdziwe, jeżeli każd a  flaszka opa trzo n ą  jest znakiem  ochronnym  A. Molla i zam knięta
p lom bą ołow ianą „A. Moll.“

• w . W®dka francuska i sól Molla j e s t  n a jlep ie j znanym  środkiem  ludow ym , szczególnie 
ja k o  śro d ek  uśm ierzający  do w cierania p rzeciw  rw aniu  w członkach i innym  przypadkom
pow stałym  sku tk iem  zazięb ien ia, d z ia ła  w zm acniająco  na mięŚDij i Derwy.   Cena ory
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (1143 18-)

Gł. skład w7syłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń,  T u c h l a u b e i u

Zakład leczenia wodą
g|Priessoitzthai

w Módling,
30 m inu t od  W i e d n i a  od leg ły ; w ślicznem  po-

le s r

_ _ Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 

SK ŁA D Y  w K R A K O W IE : W . R e d y k  ap t., K. W iszniew ski apt., S t. Fein tuch.

łożen iu  i oko licy  lesiste j 
W  połączeniu  z e lek try czn sm  leczeniem , mię 

|s ien iem  i szw ed zk ą  g im n asty k ą  leczniczą.
L ecznica d la  chorób piersiowych, ner­

wowych, żołądkowych, dolnych czę. 
[ <cl cia ła  i chorób kobiecych.

■loikonały penayonat — przystępne 
| ceny.

Na zap y tan ia  odpow iada zarząd. (1251-5 ) 
Naczelny le k a r z : B r .  J ó z e f  W eiw w .

Inteligentni ajenci 
i ajentki

chcący się  sająć sp rzed ażą  p raw nie  w ysta­
w ionych lii itów ra ta ln y ch  i k siążeczek  lo ­
sow ych , z n a jd ą  p rz y  w ysokiej prow izyi 
zyskow ne : zajęcie. (1466-4 6)

O ferty p  jd  lit. ,,5E . 3 0 7 3 “  p rzy jm u je  
R udolf . Hossę w W iedniu.

S M . '

G*eioakjuni Drakami -Cwmil* Papwr i  fabryki Braci Fijałkowskich w Biekka

Proszi i czytać, zauważyć,
I pani ięclą nas obdarzyć.

Fabryka kr; iw atek  „A la bonne cravate"  
w  Kr; ikowie, nl. Grodzka L. 18 

i Pralnia b ielizny, ul. Grodzka ió 9 — 11,
przy jm u ją  do p ra n ia  i p raso ­
w ania : bieliznę męską 
i damską, s uknle saty­
nowe damskie, li m il­

ki , c a ł e  
w yprawy  
ś l u b n e  

i w szelk iego 
ro d za ju  b ie­
liznę, ręcząc 
za czystość 
w p ran iu  i 
pun k tu a ln e  
w ykonanie  

zleceń.
. i i  ,  ■ Przyjmuje  
tak że  fab ry k a  ręk aw iczk i 
do p ra n ia , k raw atk i do  
p rzerab ian ia  i wywa­
biania plam, oraz m a 
na sk ładzie  k raw atk i mo- 

a z a dow olnić najw y-
ju s ta  Sz. Publiczności. (1258-19-100)
Izo nisk ie. Rozalia Recht.

bredniejsze  ) 
C eny barć

Rx»d6» Druku pi J ó ttf  ŁakońńskL


